NE”. ZBEBY - 


Wychodzi codziennie. 


Przedpiąta výnosit we Lwowie rocznić 18 zł; — pól- 
rocznie, 8 Li kwartalnie 4 zł. 50 ot, — ziesigoznie 


1 zł. 50 et. 


Z przes”łką pocztowa w Państwie Austrjackiem 


;znie 24 l -—- pó rocznie 12 zł -- kwartalnie 6 zł. — 
Pai nie agl 
3 h pocztową za granicę: do całych Niemiec 


4 


zmoggojsaarak, kwzr*alnie (2 marsk 6 sgr. — do 

LS | ziii rorznie 408 franków, kwartalnie 27 
fr. uko do Beigii, Włoch i Bzwajcarji rooznie 
80, fra.Tóg, kwartąinie 20 franków. 


Niinaer kosztuje 10 centów. 
Mannskryptów Boddaknją nie zwraca. 


Lwów 21. listopada. 
' "Pp. 18. bm odbyło sie w lokalu tutejszym 
Izby handl. | przemysł. zgromadzenie komitetu 
dła spraw naftowrch. wy"ranezo Ra kongresie 
we Lwowie. Kilka innych osób kompetentnych 
brało także w tem udział. Chodziło o to, aby 
się naradzić nad new» zaprojektowaną ustawą 
opodatkowania netty i obmyślenia środków za- 
radczych przeciwko tema nowema CIOSOWI wy: 
mierzonemu *a produkcję naszego kraju „aj 

Jeżeli bowiem S$fy mające ma celu dać 
możność kontroli sprzedaży nafty, ministerstwo 
wysylizowało w tem sposób, że daje prawo swym 
organom nietylko rewidować przyrządy | naczy: 
afa fabryki, zwidzać je tak w dzień jak i wno- 
cy — ale nawet tamować komunikację fa- 
bryki na zewnątrz, to znowu wysokość 
podatku 7 zł. od 100 kilo. — wobec braku cia 
ochronnego spowodowałyby samo przez się padek 
przemysła nie mogącego wąlczyć z konkurencją 
amerykańską. 

Podatek ten — gdyby nie był awolniony od 
dodatków krajowych i gminnych, wiącznie z po” 
datkiem zarobkowym i dochodowym stanowić 
będzie niezzwodnie o wiele większą kwotę, niż 
którą przy dzisiejszem usposobieniu parlamentu 
rząd wniesie jako cło ua olej skalny — i będzie- 
my mieli ten pięrny dowód gospodarki finanso- 
wej, że krajowe fabryki tylko dla zagranicy pro- 
dukowaó będą mogły, a krajowi konsumenci tyl- 
ko amerykańską lub zagraniczną w ogóle! nafię 
palić i używać będą mogli, bo ta ich taniej niż 
własny produkt kosztować będzie. 

Zgromadzenie niedzielne — o ile nam wis 
domo uprosito Wydział krajowy i Izbę handlo- 
wo-przemysłową lwowską 0 czynne wystąpienie 
w obronie zaerożonych interesów produkcji naf- 
towej. Interesenci sami mają się udać” bezpo- 
średnio do ministerjam i do koła polskiego w 
Wiednia. Jestto w ogóle uwagi godna rzecz, iż 
na każdym kroku mamy do walczenia z” proje- 
ktami, zdążającemi do podkopania przemysłu, a 
projekta te przecież układają się ma podstawie 
jakichś ankiet 1 ekspertyz. 


Przeglad polityczny. 

N: Wiener Tagblatt utrzymuje, iż w obecnej 
chwili moskiewska dyplomacja zajęta jest głó- 
wnie uspokojaniem mocarstw neutralnych, a mia- 
nowicie Aastrji. Tei to okoliczności przypisać 
należy krążące w moskiewskich aferach pokojo- 
we kombinacje, które dają się streścić w sposób 
następujący : l- Bułgaria, Bośnia i Hercogowina, 
pozostając integralnemi częściami państwa otto- 


mańskiego, otrzymają konstytucję EC) 
orty ; 


która zapewni prawny ich strsunek do Por 
będzie zaś mniej wiecej taką pod jaką znajdo- 


We 


ZEREM MOM OW NAT A m M m M 4 R 


| zez 


Lwowie Czwartek 


Koj ż 47. 


EO 
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kszona niektóremi okręgami w Starej Serbii. 4.,w ciągu tego upomniał ministra, by dalej w ten 
Czarnogóra zatrzyma zdobytą już górną Herco- sposób nie przemawiał. 


gowinę aż do równiny niksicki-j. Kwestja pār- 
tn pozostauie tymesasowo otwartą, wszakże Mo- 


skwa uznaje uprawnienie Czarnogóry do posia: |dać, 


Minister mówi dalej, że urzędnicy podlegają 


b otadikowi monarchicznemu 'i nia mogą odpowia- 


jeżeli poprzednie nie będą zapytani przez 


dania takowego. 5. Kwestja wolności przepływu ,swych przełożonych. Gabinet w przededniu swego 


przez Dardanele, powinna być rozwiązaną, wszak: 
że takie rozwiązanie byłoby najlepszem, któreby 
swobodę żeglugi na tych wodach przyznawało 
także państwom nadbrzeżnym to jest, obok Por- 
ty, Rumunii i Moskwie. 6. W Armenii Mo- 
akwa masi szukać kompensat. Rząd moskiewski 
będzie przedewszystkiem dążył do posiadania 
Batum. Pewna częśóć Armenii powinna być tak- 
że przyłączona do Kaukazu, 


— Wszystkie londyńskie dzienniki we wstę- 
pnych swych artykułach z widocznym niepoko: 
jem traktują wypadek zdobycia Karsu przez 
Moskalów. Morning Post jest zdania, że jeżeli 
aeatralność Anglji była dotąd środkiem rozsą- 
dnym, to teraz Anglja powinna zaniechać wej 
bezczynności, Integralnośó bowiem Tarcji w Azji | 
tworzy wał dła integrainości Anglji. Dalsze | 
trzymanie się neutralności byłoby  politycznem | 
szaleństwem. | 


Times mówią, że upadek Karsu nie wy- 
starczy do wymuszenia pokoju; w tej zaś woj: 
nie pokój tylko przymasem może być wyjednany. 
Anglja powinna pośredniczyć ze względów hu- 
manitarnych i egoistycznych, ponieważ Turcji 
nie należy doprowadzać do rozpaczy i ponieważ 
trudniejsze kwestje tylko przez mócarstwa euró- 
pejskie mogą być rozwiązane. Próba pośredni- 
ctwa może być bezowocaą, jednak powinna być 
zrobioną. Telegraph twierdzi, iż mu z pewnością 
wiadomo, że Turcja nie zaniecha walki. Arme- 
nja nie jest jeszcze zdobytą, & gdy Porta utrzy- 
ma ją, to Anglja będzie zawdzięczać Turcji wy- 
zwolenie się swe z wielkiego niebezpieczeństwa. 
Jeżeli zaś Armenja zostanie stracona, to W ta- 
kim razie wpływ Angiji w Azji po większej 
części zniknie, Standard upadek Karsa przypi: 
suje moskiewskiemu złota. Panstwa europejskie, 
pisze ten dziennik, spokojnie mogą przypatrywać 
się upadkowi Armenji; ale czy i Anglja ma 
także przypatrywać się temu w podobny spo- 
sób, nie występując w obronie takich interesów 


które wyłącznie jej dotyczą, albo losy Azji 
ma powierzyć rozstrzygnięciu państw europej- 


skich ? 

Jedne z low:yńskich korespondeneyj utrzy- 
muje, że lord Beseonsfiejd w Carlton-Olub bez 
ogródki powiedział, iż jeżeli Plewna upadnie, 
a Moskale posuns się ku Konstantynopolowi, to 
angielska fiota z odpowiednią ilością wojska wy- 
ruszy ku tureckiej stolicy dla bronienia jej. 

Na posiedzeniu francuskiego senatu 19 bm. 
w sprawie wniosku Kerdela, przemawiał pierwszy 
Arago; rozpoczął od tego, że rząd nie moze 


wała się Mołtewia i Wołoszczyzna przed Połą-| wskazywać, co czynić należy, nie ma prawa wią- 


czeniem się ich pod Kuzą. Sułtan mianować 
będzie dła każdego z tych krajów kaimakana, 
odpowiedzialnego jednak przed sejmem krajowym. 
Sejmy krajowe będą decydować we wszystkich 
sprawach miejscowych, a mianowicie w zakresie 
komunikacji, zdrowia, kościoła i szkół. Podział 
prdatków , jako też określenie kontyngensa re- 


krutów. również rależeć ma do kompetencji sej- | 
mów. Kaimakani będą należeć do marodowości | 
która w odnośnej prowincji większość ludności | 


zać swoich następeów. Kerdrel uzasadniając in- 
terpelację, oświadczył, że nie należy wchodzić 
w istotę ankiety, zarządzić się mające śledztwo 
może wkroczyć w atrybucje sądu, i uwłaczałoby 
to administracji, gdyby ajenci rządowi mieli być 
do dyspozycyi izby. Broglie oświadcza, że takie 
ankiety są niebezpieczne, mają one pozór jakie- 
goś sądu bez gwarancyj tegoż, przesłuchują 
świadków bez sprawdzenia ich wiarogodności, 
z czego powstają nieporozumienia między władzą 


stanowi. Bwgarskie, bośniackie i hercegowińskie į sądową 8 administracyjną. Mowca w końcu wska- 


twierdze zajęte będą przez załogę turecką. 2.|zuje na 


przykłady poprzednich ankiet; propono 


Rumunia otrzyma Dobrudżę i wznana zostanie |wana obecnie daje z wszystkiech najwięcej do 


przez Portę za państwo niezawisłe. 8. Serbia po- | myślenia, 
zostanie pod zwierzchnictwem Turcji, lecz powię-| obejmując 

mm EEEZIICZLC SLC ZZ 
Służący wyszedł. | 
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BEZ SZCZESCIA. 


Nowella, 
M. D. CHAMSRIEGO. 


{Ciąg dalszy.) 

Przez pewien czas panowało ogólna milczenie. 
Bcena ostatnia «szła uwagi Wikci, ale' pani Sło- 
wikowska zanadto miała doświadczenia Życiowe- 
go i zanadto umiała obserwować, aby nie zau- 
ważyła pewnego nienaturalnego stosunku pomię- 
dzy Karolem a hrabiną... j 

Po chwili kobiety wstały i żegnająć SIĘ, 
opaszczały mieszkanie pani Słowikowskiej. K4- 
roł odprowadził je do przedpokoju. 


rola 


— Proszę o chwilkę rozmowy z panem. 


Mam ważny interes, czekam na pana jutro... 


— Będe pani służył — odrzekł Karol, skło- 


nił się i zamknął drzwi za kobietami. 


się... W/ikcia poczęła szczebiotać... 


«je się z całą Raiwnością w towarzystwie Ka- 
Se 
— Tylko: proszę się nie" chmurzyó, wszy- 


stkie troski w mojej obecności proszę odrzucić 
ma bok, het, daleko — ze Wisłę, proszę mi się 


patrzyć prosto w oczy i odpowi*dać... 


È Stacham pami — rzekł ożywiając się 


— Nie jestem żadną panią , tylko Wikcią.-. 


— Słucham Wikci. 


— Najprzód, proszę mi powiedzieć , jak się 


miewają mole gęsi?... k 
— Zdrowe są, kazały sig'itaniaó. 


— Cha, cha, cha, — zaśmiała się grebrnym 
osem Wikcia, — proszę im się odkłontć, bar: 


o proszę odkłonić im się cdemnie.,., 
— A. kto z panem przyjechał, Macief?... 
— Maciej. 
— Muszę go też zobaczyć... 


Przy samem "wyjściu Maria szepnęła do Ka- 


Powróciwszy do saloRn. usiadł i zamyślił 
j O ile powa- 
mą była w towarzystwie obcych, o tyle trzpio- 


ma bowiem zbyt ogólny charakter 
cały zakres państwowy. Prezydent 


koja. Wikcia stanąwszy na progu, 'za- 
ówić : sa 
g m słychać u was Macieju ? 


przedpokoj 
ezęła do niego 
— No i co ta 


wstąpienia chce” zabezpieczyć od skutku swoich 
następców. kę £ MI m o 

Laboulaye 'w prostej i jaszej mowie dowodzi 
prawa izby do wysadzania komisyj, i co idzie 
za tem ma prawo do przeprowadzania śledztwa 
dla zbadania nielegalnych czynności, jakie opinia 
pabliczna ministerstwu zarzuca.  fzba może po 
ciągać rząd no odpowiedziałności, może zatem i 
poszukiwania zarządzać. Ministerstwo może ro 


bió testament dla siebie ale nie dla swoich na 


stępców. Dawniej mówiono 0 trzech władzach : 
sądowniczej, prawodawczej i wykonawczej. Teraz 
spodoba się inny podział: ma senat, izbę i pre: 
zydenta; takie kategoryzowanie jest fałszywem. 
Izba i senat razem tworzą władzę prawodawczą 
i powinne wspólzie postępować. Mowca kończy 
potępieniem polityki rządowej, która nie uznaje 
większości kraju. Nami tylko ministrowie będą 
odpowiadać. 

Dufaure wszedłszy na trybunę, odczytuje 
decyzję izby i dowodzi jeja legalności. Sledztwo 
ma na cela zbadanie wpływów na wybory. Jest 
to niezaprzeczalne prawo izby. Wywierano pre- 
sję, za co ministrowie i urzędnicy mogą być 
ociągnięci do odpowiedzialności. To także na- 
eży do praw izby. Prawa senatu bynajmniej 
nie naruszają Się tem i żadnego konfiiktu nie 
ma. Rezolacja jego byłaby bez wartości , ponie- 
waż nie Sam senat jest prawodawcą , nie jest 
uprawniony do orzekania, czy izba nadużywa 
swych praw. To nie jest senat cesarstwa ; rezo 
lucja podobna nie zgadzałaby się z jego godno- 
ścią. Nie masz wyższej i miższej izby : obie są ró 
wnoaprawaione i jedna œ dragiej nie zależne. 
Na rezolucję izba odpowiedzieć może kontr re- 
zolucją, Broglie utrzymuje , iż urzędnikom nie 
wolno odpowiadać nie zapytawszy poprzednio 
rządu. Tym sposobem ` rozszerza niepomiernie 
prawo nadzoru. W'końca dodaje, że interpela- 
cja nie jest niewłaściwą w chwili największego 
wzbarzenia, przenikającego we wszystkie sfery 
towarzyskie. 


Montalivet napisał do ministra Fourtoa list, 


W którym znajdujemy nastepujący ustęp: „Masz 


pan pod ręką wszystkie archiwa, wszystkie regi. 
stratury, wszystkie korespondencje czterech mini. 
strów do spraw wewnętr..ych, którzy przewo- 
dniczyli wyborom od r. 1831 do 1846; zsajdzie 
pan gdziekolwiek bodaj jednego kandydata kró- 
lewskiero , lub kandydata naczelnika państwa ; 
choć jedną osobistość sądowniczą , która byłaby 
skazaną na rolę ajenta wyborczego; wskaż pan 
nam gdziekolwiek zarządzowe przez rząd lub 
przyjęte łączenie religii z polityką; dowiedź pan 
nam, żeśmy tamowali lub uciskalirozsyłke i 
sprzedaż pism pablicznych, podczas gdy dziem- 
niki oddane ministerstwa , zażywały największej 
wolności; pokaż nam pan nakoniec te oszczer: 
stwa , rozlepiane urzędownie we wszystkich gmi- 
mach na drzwiach merostw, a często nawet ko- 
mj Protestmję przeto panie ministrze, 
przeciw jego zarówno nieusprawiedliwionemu jak 
upokarzającemu porównaniu , protestaję w imie- 
niu Kazimierza Périer, Thiersa, Duchatel'a i 
mojem, z całą powagą historji, z głębokiem po- 
cznciem naszego honoru politycznego i naszej 
niezachwianej wierności dla idei liberalnych*, 


Po chwili wszedł Karol, Marta przyjęła go 


stojąc, oparta jedną ręką o stolik znajdujący się 


— A nic—i stary farman zaczął się przy- |przed kozetką... Nogi drżały pod nią... 


patrywać dziewczynie. 
,— Co Maciej się 
mnie mA poznał .. 

— Poznać, poznałem — 
pee wypiękniała, że uż się mgło człowiekowi 
robi... 

— Bójcie się Boga Macieja — Czy 
cie państwo , co ten*człowiek mówi?... 
jeżeli kto ładny, a Maciej się ua niego 
to się powinno słodko Maciejowi robió... x 
zz Juźci prawda — mówił Mazur. drapiąc 

ę z 
śoi, to 


Przecież 


się też mgło robi... 
a mi. (3, Z Macieja filozof nie lada! N 
Już nie patrzcie na mnie — i podsanąwszy Sie 
do starego pogłaskała go aksamitną ręką pO 
twarzy. Mazur spojrzał się z wdzięcznością na 
dziewczynę 1 pocałował ją w rękę... 

NN ——— 


— 


ROZDZIAŁ, VIL 

Rzadko kto zapewne nie doznał dziwnie 
niespokojnego UCZUCIA, podczas oczekiwania kogoś 
upragnionego, 04 porozumieniu się z którym 


zależy wiele, bardzo wiele —= możę ‘nawet wszy: | że kobieta, 2 
u znajdowała |na zawsze 
j | dla pana 1... 


stko... W takiem właśnie położeni 
się Marta, oczekując Karola... Gdyby: jąwt 
chwili kto zapytał, Czego pragnie, dla czego sig 
chce z nim widzieć, la I 
powiedzieć, a jednak pragnęła go widzieć 
niecznie; pragnęła Z mim mówić sam Ra 
bez. świadków, * chociaż to, co widziała a 
Słowikowskiej, odbierało jej odwagę i nieopisanym 
bólem przejmowało jej serce. - 

Nareszcie lokaj zaanonsował wizytę Karola... 


Młoda kobieta "choć przygotowaną była na te | parł stanowczo Karol. 


odwidziny, gdy służący wymienił nazwisko przy- 
byłego, żywo powstała z miejsca 1 
nie umiała “nad sobą zapanować, 20 
powiedziała... i . 

— Nie przyjąć zapytał loka) we drzwiach 


widząc, ż8 Marśa nie nie mówi. 


tyłu w głowę — ino od wielkiej słodke- =. 


możeby nie umiała mu sd- kobiety , zależało 
ko- | nie rozumiem 
sam, |ciskiem, która R 
pani | jest 


tak dalece | ledwie 
nic nie od- | dziców 


~ Stosując się do woli pani, WT 
tak na manie patrzy, czy | rzekł Karol kłaniając się. 


abina wpatrzyła się w młodego człowieka 


ino że panienka |i ma razie nic nie odpowiedziała... 


— Co panii sobie życzy ?,...— zapytał zno- 
wu Karol głosem spokojnym, który „Martę 


— Chciałam dać pann niektóre objaśnienia 


słyszy” | przyprowadził do przytomności... 


patrzy, |-— odrzekła kobieta cicho, osuwając się na krza- 


sło — racz pan usiąść. 

Karol usiadł po przeciwnej stronie stołu. 
— Doprawdy — mówił chłodno — nie wiem 
drażnienie ran już zabliźnionych może się 


o, to| nam obojgu na coś przydać... 


Zapewne, gdybyśmy byli oboje w jedna- 
kowem położeniu... 
'—- Nie rozumiem. pani. 

Piękna- kobieta zarumieniłą się lekko, usta 
zadrgały jej jakimć konwulsyjnym rachem i nie 
gpuszczając oczów. z obojętnej twarzy Karola, 
odezwała się cedząc wyrazy <p 

__ Pan mnie już nie rozamie.., 

Karol wzruszył ramionami, 

Czy pani anl razn nie przyszło ua myśl, 
którą pana rozłączono, zachowała 
to samo uczucie „głębokiej. miłości... 


ruszył się żywo Karol — od tej 
rozłączenie i daruje „mi. pani, 
głębokiej miłości*, — dodał z przy: 
Jegając rw nacisków], 

gi 88 s.. y 
Sa jedi się mh wyrzekła ? — podchwyciła 
arta... 

— To dowód braka 


—0— po 


siły i charaktera — od- 


Tak kobiecie, ale w dziewczynie za: 
Aao n gi żyć, którą żelazna wola ro- 
ów «i okolicznosci, stawia.w, fizycznej niemo- 
źności. zrobienia” «port. jaki_ Jej dyktuje p 
w dziewczynie. szesnastoletniej, „mogąee] SĄ 300: 
być w najlepszym razie na bierność, podobny sąd 


| „b — Ale owszem! proś, proś natychmiast, tu, |jest co najmniej za surowym... 
Właśnie Maciej wnosił kaferki podróżne do* do mego budnarn!... 


— Być może, ale... 


28 Listopada 


| padkiem zgnieconym przez świeże posiłki nad- 


winną, jakby sie na pozór zdawało... 


„tą, a ja... nie.. 


1877. _ 


Kr 
Org 


Wojna. 


| Z wyjątkiem wczorajszej, dotąd nie mamy 
innej depeszy o wzięciu Karsu. Wczorajsza po- 
chodzi ze strony moskiewskiej, a jako taka nie 
zasługuje na bezwzględną wiarę. Depesza głosi 
w ogóle o wzięcia Karsu, nie omawiając bliżej, 
czy razem z miasiem zdobytą została też i cy 
tadela. Zdaje się, że ta ostatnia dotychczas się 
trzyma, (fotos bowiem domosi o wzięciu do nie- 
woli tylko 7.000 ludzi, gdy tymczasem wiado- 
mo, że załoga Karsu wynosiła co najmniej 12 
tysięcy. Nie sposób, aby w przeciągu kilkugo- 
dzinnego boju zginęło przeszło 5.000 ; domyślać 
się zatem wolao, iż kilka tysięcy trzyma się 
w cytadeli. W każdym razie npadek Karsa wy- 
wize nie małe wrażenie na ladności Stambułu ; 
może przyjść do zaburzeń, w skutek których 
zmaszony nareszcie będzie ustąpić Damad pasza, 
jedna z głównych przyczyn wszystkich niepo: 
wodzeń, 

Dnia 10. b. m. jak wiadomo jenerał Hejman 
próbował zawładnąć Erzerumem za pomocą nie- 
spodzianego ataku; atak był odbity. Godos z te- 
go powodu pisze: „Jenerał Hejman znany jest 
ze swej przedsiębiorczości i uporu; z tego powo» 
du można się spodziewać nowego ataku na Er- 
zerum. Jeżeli jedaak do takowego nie przyjdzie, 
nie należy żałować; okoliczności, w jakiej się 
znajdują wojska nasze po za Sanganlag nie så 
tego rodzają, aby można pod Erzeramem stawie 
na kartę szczęśliwe skutki naszych powodzeń na 
dain 15. pażdziernika. Wedłag doniesień dziene 
ników zagranicznych, Muktar zostawiwszy w 
Erzeramie bardzo szczapły garnizon, z większą 
częścią swych wojsk zajął pozycję pod miastem 
na drodze wiodącej do Bajbart i Trebisondy. 
Rozstawienia podobne sił nieprzyjacielskich amu- 
sza nas naprzód zdobyó Erzerum a następnie 
manewrować ostrożnie tak, aby nie zostać przy- 


chodzące z dniem każdym do armji Muktara, al- 
bowiem gra idzie w odkryte już karty i Mu- 
ktarowi jasnym już jest kierusek, w jakim pój 
dziemy. Przez postawienie głównych sił swoich 
Ra-drodze do-Trebizondy zabezpieczył jednocze 
śnie lewe swe skrzydło od obejścia ze strony 
Olti, jak również odwrót bezpieczny dla całej 
swej armji. Plan ten dobrze obmyślany. Maktar 
trzyma nas w szacha i nawet”po' zawładnięciu 
Erzeramu nie bylibyśmy w: stanie z siłami, ja- 
kie tam mamy, liczyć na łatwe powodzenie. bo 
zdobywać pozycje ufortyńkowane Muktara na 
drodze do Trebizondy, mając z tyłu miasto wiel- 
kie, którego ludność Źle jest dła nas uaposobio- 
ną, nie jest łatwem*. 

Pod dniem 18. b. m. donoszą do Standardu 
z Sofji: Przybył tu Mehemed Ali z wojskami 
z Bośnji. Ma 60 batsljonów z 150. działami. 
Zołnierż dobrze uzbrojony. Zadanie Mehemeta 
Alego jest podwójne : zostawić korpns obserwa: 
cyjny nad granicą serbską , i jednocześnie uła- 
twió Osmaaowi odwrót w razie, gdyby tenże u: 
znał za potrzebne wyjść z Plewny. Przeszłego 
piątku trzy kolumny moskiewskie atakowały 
Szakira paszę pod Wracą i Etropolem, lecz bez: 
skutecznie. Nie udało się też Moskwie zdobyć 
wejście do wąwozu pod Orhanie, o co również 
Się kusiła. Wszędzie Moskwa odparta poniosła 
znaczse straty. 

Wedłag tego eo donoszą do Ztmes z Bel- 
gradu 18. b. m.: jenerał Horwatowicz nalega, 
aby bez zwłoki ruszono na Turka, jeśli nie chcą 
ażeby tenże sam wkroczył do Serbji , co według 
zdania Horwatowicza bardzo jest możebRem. 


K 


— Ja dziś jestem wolną — przerwała ko- 
bieta. 

— Wiem 0 tem, wiedziałem o tem... 

— I nie starałeś się pan zbliżyć do maie?... 

z 1e... 

— Dlaczego ? 

— Pani! — rzekł Karol poważnie, 
brwi trochę — w jakikolwiek -aposób stało się 
to co się stało, jaż się Stało... Może w tem jest 
trochę nieszczęścia, ja jednak jestem czysty i nie 
mi sumienie wyrzucać Rie może... Dziś i 
lepodowną: o X Dziś jest rzeczą 

tak, pan kechasz inną — przerwałg 
znowu Marta dość gwałtownie — wiadzi 
to... i widziałam... P a wpap 

Karol milczał. Po chwili hra 
się na krześle, poczęła mówić 
gorączką: 

„o— Niech Się stanie co sią ma stać, ale wie- 
dzieć pan powinieneś o tem, że nie jestem tak 
Gdy mi 
gdy musiałam uiedz 
zkaz nietylko się nie wyrzekłam 
miłości dla pana, lecz postanowiłam dowieść mu 
jak go kocham... Nie potrzeba było dużo CZASU, 
aby hrabia mój mąż przekonał się, że go nie- 
nawidzę... Powiedziałem ma wręcz, że nigd 
pana kochać nie przestanę. Od odejścia cd oł- 
LArZa, myśl rozwodu nie opuściła maie ani na 
jedną gódzinę.. Rozporządzałam za wielkiemi 
śrcdkami materjalnemi, aby przy zgodzie hrabi. 
go tej myśli nie zamienić w czyn... Gdy rodzi. 
ce zmarli, hrabia zgodził się. Od lat pa ie 
stem rd — i myślałam... PO, 

(.— Za pozwoleniem — przer 
miałaś pani racją, wspominając Be na- 
„jednakowem 


szej rozmowy, że nie jesteśmy w 
położeniw; w istocie tak jest : pani jesteś wol- 


marszcząc 


bina poraszywszy 
żywo i z pewną 


kazano zaślubić hrabiego, 
rozkazowi rodziców, 


<. — Panie Karolu — 
niając „ij człowieka 
mimowołi zadrżał — czy to jest obna, ab 
w serca lndzkiem jedno fieza Bei być tak 
wyparte i wyniszczone przez drugie, żeby naj- 
mniejszego po niem nie zostało ślada?... 
Karol milczał przez chwilę i rzekł: 


— Po miłości ją 5 
są miło ścią?.., pozostają ślady, ale ślady nie 


rzekła kobieta ogar: 
wzrokiem, że aż po- 


Przedplatą i ogłoszenie 
edia A 


Len wę Lwowie: , = ' 
ministracji „Dziennika Po. Niego" przy ulicy Ake 7 
1 8, naprzeciw Hotela rże; we 
Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie n. M, w Berlinie 
Lipsku, Bazylei (Szwsjinrja) i Wrocławia pp. Haasem 
stem 5 Vogler; w Wiedaiu F. Löb, R. Mosze, Retter 
i Spł.; w Poznaniu Hazimierz Neumann ‘Biuro anon- 
ów; w Paryżu pułkownik Raorkowaki, Faubourg 
Poissoniere 88. — Ogioazeniuw .przyjmaje” Agencja - 
p. Adara Carrefour da lą Croix-Rougó, 2, Paris, W. 
ukowie księgarnia Adolfa Dygasińskiego, 


łoszenią przyjmują się. za opłatę 6 oontów od miej 
kod objętości AR A wiersza nym drukiem (pati). 


demickiej 


i a pie zmi mają być przesyłane franco do 
ianiai «Dziennika Polskiego". — Listy rekla- 
macyjne nie opieczgtowane nie podlegają opłacie. 

tz ZZO ue Z OZZO ZZ ZZ 


Tarey wzdłąż całego Timokn. powznosiwsz,. sil- 
ne szańce, azbroili. takowe w. działa Krapa 
ciężkiego wagomiara. Mnóstwo ochotników. z Au- 
strji ciagle sie zaciąga do wojska serb:kir go, 
Polit, Corraspondenz odbiera, wia omość,.Ż8 

w skutek powtarzających się coraz gęś. iei ra 
kryminacyj stambulskich „zerwanie, Serbii x Ture 
cją, jest nader bliskiem, Swieżo nakazanem zo- 
stało arochomienie okręgu Samdżackiego; rezerwi» 
stów artylerji także powołano. Do Uzaprji wy 
staro 800„ochotników. Wiadomość o połączeniu 
się przedniej strazy moskiewskiej pod. Pandiralo 
z serbskim korpasem uadtimockim., została. ofi- 
cjalnie zdementowaną. 

. _ Czarmogórcy dotychczas nie zdobyli A ntiwa» 
ri. Zdobyli tylko fort Woliwrica i zbarzyli ba- 
tion Derbent. "W samem Antiwari domy mies 
szkańców mahometańskich zniszczone przez arty- 
lerją czarnogórską. „W porcie antiwarskim nie 
ma ani jednego tureckiego okrętu wojennego i nie 
słychać , by. wkrótce się pojawiły. 


O zdobyciu Karsu. telegrafala z Weron Kale 
następujące szczegóły do Daily News. Bztarm był 
pierwotnie na d. 13. naznaczony, ale z powodu 
sioty odroczono go do soboty. Kolumny sztarma- 
jące zajęły swoje pozycje w największej ciszy. 
Jenerał Łązarew z 40. dewizją komenderował 
prawem skrzydłem i atakował fort Hafiz_pesza, 
który leży na spadzistej skale. Jenerał Grabbe 
z jednym pułkiem moskiewskich grenadjerów, i 
jednym pułkiem 39. dywizji, atakował środkowy 
fort Kanly i Suwary, a brygada ardahańska i 
inny pułk moskiewskich grenadjerów pod jene- 
rałem Roopem i Komarowem atakowały fort 
Inglis-Tabia. 

Walka rozpoczęła się w, centrum, gdyź 
Grabbe z pułkiem 39 dywizji o godzinie 11 zdo- 
był środkową redatę. Wielka, silnie zbudowana 
redmta Horene zwana, kapitulowała o_ świcie, 
potem zdobyto równocześnie prawie trzy wieże, 
cytadelę, fort Sawary i Kanly. W końcu poddał 
się fort Hafiz pasza, a nad ranem Kara-Dagh; 
inne forty trzymały się do 8 rano. W. kierunku 
Erzerum zaczęło się cofać czterdzieści tureckich 
batalionów, ale doścignięte przez. dragonów „i 
orenburgskich kozaków złożyły broń, i. jake 
jelcy napowrót do Karsu odprowadzone zostały. 
W mieście znaleziono 300 armat, amunicję i inne 
zapasy ; wojenna Kasa Turków wpadła w ręce 
Moskali. Turcy stracili 5000 poległych i rannych, 
10.000 jenców i wiele sztandarów. Moskale stra - 
cili. 2.700 żołnierzy, zdobyli bardzo małe łupy, 
szanowali spokojnych mieszkańców, kobiety 1 
dzieci. Melików osobiście dowodził bitwą j o gos 
dzinie 11, przed południem wszedł do miasta. W. 
oai a A wad obecnym. > 

enera: rabbe trafi | 
miejsca ony kulą poległ na 
akinskija Izwięstja donoszą o wyjeździe do 
cał MiA bakinskiej e ea Ww cję 

J P ezgiRów grasuj 4 
licach uroczyska Kasari. SFAEBIĘDIEJe pla OKA 


Austrja i Wegry. 


Wiedeń 19 listopada. (307me posiedzenia cby 

Wiceprezes Widulicz zagaja po- 

z mą 25, ogłaszając rezul- 

p czoraj wyboru komisji 

e o naneda kig Nabergojs, oskari. 
„O obrazę honoru. Z dep, Polako 

do niej Dr. Petrowicz. Z Aim 

Między petycjami jest prośba urzędników i 


= maeme 40 MAE WO 


— Czy pan kochasz. w istocie. tę. dzie: 
wczynę? — zapytała się Marta. głosem  zła- 
manym. . 

— Pani muie, posądzasz, że się chciałem 
zabawić... Nie pani, ja się w takie rzeczy nigdy 
nie bawię.... : | 
wać O, pan mnie teroryzuje, — odparła ko- 
kati ij p pan podejrzewa szczęrośó 

znania.... Na to przynajmniej ni . 
służyłam.... TU TNO Saa SA 

Wymówiwszy te słowa, zalśkniły jej się 
czarne oczy, i po zaramienionej twarzy stoczyły 
sia dwie gielkie 01 Pochwyciła chustkę, zasło- 

a nią twarz, i przez chwi ie" 
ruchoma.: i wilę pozostała nie 
sroi zobaczywszy łzy, powstał 
podszedł z wolna i wziął ja za rękę. Marta po- 
czawszy jego rękę, szybko odjęła chustkę i wil. 
gotnemi oczami wpatrzyła się w młodego czło: 
wieka, na którego twarzy widoczne było wzru- 
SZENI6..,. 

Karol ująwszy rękę Marty, tak mówił: 

„ Bóg mi Świadkiem, nie chciałem pani 
zrobić najmniejszej przykrości... W szczerość 
tego, co pani mi mówiłaś, wierzę, ala niestety, 
nie może to w niczem wpłynąć na obecny stan 


z. miejsca, 


y|mego serca... Jesteś pani młoda i piękna, o, bar- 


dzo piękna, — dodał z gorzkim uśmiechem, — 
masz pani prawo wiele wymagać od życia, ale 
ja... nie pani dać nie mogę... Mówić szczerze 
i otwarcie, nakazuje mi szacunek dla pani. 
Ja już mam pewne obowiązki, których zerwać 
nie potrafię 1 nie powiuienem... Po ciężkich 
przejściach, „człowiek zdobywa sobie czasem szczę: 
śliwy spokój: ja staję już u wrót tego spokoju. 
nie zasłaniaj mi pani drogi do niego... Nie 
przyszedł on mi lekko, tem jest dla mnie droż- 
Szy... Nie śmiem pani dawać żadnych rad, bo 
mam te przekonanie, że znajdziesz je pani naj. 
odpowiedniejaze we. własnem sercu i sumie 

To powiedziawszy, 


. asci? lekko rękę Marty 
i wyszedł z baduara.... — 7 +- 


(C. a. n.) 
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RE 


stażby grecko-katol. konsystorza w Przemyślu 
w sprawie dodatków aktywainych. 
Izba przystępuje do obrad nad 
kowyiu. ~ z 
Minister skarbu Pretis: Usłyszeliśmy szereg 
mów, które po większej części nie tyle dotyczyły 
właściwego przedmiotu Obrad, ile raczej polity: 
cznej strony tej sprawy. Pojmaję to sa pare 
dlatego też rząd określi swe stanowisko po 
obu względami. Ponieważ atoli nie należy pa- 
trzeó na te dwie strony sprawy z jednego pun- 
ktu widzenia, przeto rząd podzieli swoje zadanie 
między dwu członków ; mój kolega Unger będzie 
mówił o stronie politycznej, ja 0 stronie ekono: 
micznej, i 
ugodzie z/r. 1867 nic nie postanowiono o 
Banka. Nie będę wchodził, dla czego, i czy nie 
byłoby lepiej, gdyby już wówczas sprawa ta 
była załatwiooa; kto bowiem wstąpił ma viam 
crucis ugody, ten powinien być pobłażliwy ; Ja 
koteż co do mas względem każdego, kto tych tru- 


dów się podejmuje, czy to poprzednicy czy na | 


stępcy nasi, trzymać się będziemy dewizy : veniam 
damus petimusque vicissim, x 
Faktem jest, że ustawodawstwa bankowego 
aie wciągnięto w r. 1867 do zakresu ugody, a 
gdzie zakres ten się kończy. tam zaczyna się 
autonomia obu części mosarchji. Niezupełnie je- 
dnak przepomniano w r. 1867 sprawę bankową. 
Znany wam wszystkim protokół Yvóslauski, mocą 
którego, ilekroć chodziło o zasadnicze rozporzą- 
dzenia o banka, wydawano je na zasadzie poro- 
zumienia między obu rządami. Z chwilą upłynie- 
nia przywileju banku narodowego nastała konie 
czność uregałowania sprawy bankowej dla obu 
części monarchji. Gdyby my mieli cyrkulację 
pieniężną w kruszcu, sprawa byłaby bardzo pro- 
sta. bo obie strony miałyby wtenczas niezaprze: 
czone prawo do uregulowania jej autonomicznie i po 
zosiawałaby jedna kwestja tj. dłag 80milionowy. 
Inaczej atoli ma się rzecz wobec deprecjacji naszej 
waluty i kursu przymasowego. Rządy musiały a 
znać, że utrzymanie Środków cyrkulacyjnych w 
równej wartości byłoby przy dwu bankach rzeczą 
niepodobną, że przeto utworzenie oddzielnego 
banku węgierskiego nie dałoby się pogodzić z je- 
dnością terytorjalną poi względem celnym i eko- 
aomicznym. A tak tedy przywilej bankowy trze: 


nek Austrji do Węgier ze stosunkiem pobłażli- 


| wego męża do kapryśnej żony. Minister odpo- 
statatem ban-; 


wiada ną to porównanie w sposób jakoś niezro- 
zumiale dowcipny, a dep. Schönerer powołuje go 
za to: do rzeczy! do rzeczy! Minister mówi da- 
lej: Ugoda jako moBolog jest bardzo łatwa, ale 
tradna niezmiernie jako dyalog. Co do oragiego 
|zarzata, że rząd nie ustąpił raczej, zanim taką 
zawarł ugodę, odpowiada minister: Gdyby rząd 
inie był przekonany, że inni mogliby wprawdzie 
|więcej żądać, ale nie byliby niczego wi 


DZIENNIK POLSKI 


górza. Działem historycznym zajmie się prof. Wilh. 
Głąsiorowaski. : 
Resursa miejska po ostatnich wyborach zwiększy: 
ła znacznie liczbę swych członków i zajmuje obszer- 
niejszy lokal w domu Wenizla pod l. 18 w Rynku 
głównym na I piętrze, gdzie przenosi się w sobotę. 
Prezesóm tej resursy jest Teodor Baranowski prezes 
Izby handlowo-przem., wiceprezesem Ant. Szczepański 


„radca sądu krajowego. 


(J) £ Tarnopolskiego 16. listopada. Przez 


dwa dni byłem świadkiem niezwykłej procedury są- 


„dział krajowy umieścił w tym szpitalu 50 spokojnych wieństwu i uałemu obywatelstwu w Galicji za objawy 


obłąkanych kobiet, które na Kulparkowie dla braku miłości dla stolicy świętej, wyrażone nuncjuszowi, po- 
miejsca umieszczone być nie mogły. Wdzięczność nale- dziwia pobożność ludn, wychwala naród polski i bło- 
ży się od miasta burmistrzowi dr. Waleremu Waygar-: gosławi krajowi. 
towi za tak energiczne zajęcie się dźwignięciem tego Modlitwa wojenna Szeika - ul- Islam, 
zakładu , który będzie pięknym pomnikiem prac jego. Turecka modlitwa wojenna, którą na rozkaz Szeika- 
około dobra miasta łożonych i przetrwa wieki. ul-Isłam odmawiają obecnie we wszystkich mecze- 
Skoro już mowa o budowach, wypada także nad- tach, brzmi, jak następuje: „Najmiłościwszy Boże ! 
mienić o budowie ochronki w Przemyśln. Stowarzy-: Miej litość nad nami i ochraniaj nas, którzy jeste- 
szenie św. Wincentego à Paulo wspólne ze stowarzy- | śmy wiernym Ci narodem. Wszechmocny Boże! Nie 
szeniem Panien ekonomek urządziło przed 7 laty w; miej litości nad niewiernymi. Ochraniaj nas i nasz 
Przemyślu ochronkę dla małych dzieci, w której dzieci kraj, i xmieć wszystkich niewiernych, którzy walczą 


| pejskiej. 
f osôb, lecz w położeniu rzeczy samej; rząd prze: ści, 
't0 poczytywał sobie nawet za obowiązek wy*  mieńskiego-Lewickiego, 
|trwaó na swem stanowisku. Na dowód czego daje nata na Chorostkowie itd. itd. 
i minister pogiąd na sprawę ugody. A dalej od- siego Twana lub Herszka, zjeżdża 


pewnością byłby wstąpił, byłby we- dowej, z jaką niestety na prowincji tak cząsto się 
 dłag użytego wyrażenia rzącił się ze skały Tar. spotykamy, pozwólcie więc, by i ówiat szerszy za- 
Ale trudność polegała nie ra kwestji poznał się ze sposobem wykonywania sprawiedliwo- 
ot np. w Wiśniowezyku. Do dóbr JE. hr. Sie- 
członka Izby panów, ordy- 
, a zatem nie do pro: 
do dworn W Zło- 


[Powiedz dep. Weissowi v. Starkenfels, który tnikach dnia 14. bm. ck. sąd pow. z Wiśniowczyka 
| 


więcej o- 
i siągnęli, z 


powiedział, że gabinet Tiszy dymisją swoją za- [reprezentowany w osobie c. k. kancelisty Zatwarni- 
dał Koj: ziół a Anp P. i odpo lekiego pik eip > dzka 
wiada , że mowca tem wykoslawił rzecz całą, fał „wcy tye r p. erowi żywego 
szywie ją przedstawił, na co jednak nie będzie inwentarza. N | 
obszernie odpowiadał , lecz oddaje go w ręce Inwentarz ten, pozostawiony właścicielówi dóbr 
również zaczepionego p. doktora Herbsta „zur |mejącemn liczne i słuszne pretensje do P- Wekslera, 
;Amtshandlung* ia więc poniekąd w ręce proku- | przeszedł w międzyczasie xa wiedzą dziedzica 1 sa- 
ratore ). mego sadu w używanie nowego dzierżawcy, pay 
P Minister przechodzi Ri zarzatu bagi nie widział p eragi go aaan AN pmen 
arzucano nam, że nie staraliśmy się o ukrze- nie ze swym własnym. inwentarzem, Ja 
pienie jedności monarchji, że nie zmniejszyliśmy |bywa. na folwarku. 
niebezpieczeństw wynikających z dualizmu. Wia- h e pow. nę przypnszczając, aby złogi Latgjoć 
domo atoli, że ugoda z roku 1867 składa Się z jaka różnica między wołem a wołem, koniem a ko- 
za części: jednej, która aloga fonii, by <a g =; Kai da Sanie Aa 
która jest niewzruszona. Rząd byłby popeinii wołów, oni, pługów itd. Czyliż nie piekn 
wielki błąd , gdyby do ugody | CEO 1, + dla Aaa LE Pa e r egze- 
wmięszał sprawę stesunka politycznego. Na do ;kucję, remu tek niedorzecznym mandatem pozo: 
wód czego daje minister obszerny wywód o dua , Stawiono dowolny wybór między stadem wołów ista- 
lizmie , który nie jest niczem Rowem, bo stara dniną koni doborowych teraźniejszego dzierżawcy ? 
ele POW j. Pa że such PIB pij [lep naw nie m O z a jPod W. i 
en dualizm objawił się w róż! l or nuż wybieraj co lepsze — na nic nie przydały się 
mie rządów i w tutejszem usiłowania centrali przedstawienia właściciela, niczem były zapewnienia 
|zacyjnem, a tamtejszym oporze, z czego usta: | przełożonego obszaru dworskiego i licznych świad- 
Teal pode post, Hry. Joana Ads gdym ił wi mapęda, 
a A Za d ł , 5 F U 
jest wadliwy, poje ik sęodo malec wj) sy flera do pe podanie cio egze- 
iz czasem stanie się szerokim 1 moca*'m, aż kie- kucję, zabie uchodził z tem wszystkiem, co mu 
dyś przyjdzie do unii politycznej i parlamentar: | zabierać kazano, a gdy nareszcie dzierżawca p. Bô- 
nej. Chcieć zaczynać od tego, co będzie dopiero niecki, widząc jak mu x przed nosa jego własność 
zabierają, napomknął p- delegatowi, iż istnieje w 


ba było oddać jednej na całą monarchię insty- rezultatem rozwoju stosunków dzisiejszych. by- 
tacji: a mogą} go udzielić naturalnie tylko cia łoby wielkim błędem , bo' zaostraeniem przeci- 
ła ustawodawcze i władze wykonawcze obu czę-| wieństw. Wysokiej izbie jest rzeczą położyć fan- 
ści monarchji. dament do tego rozwoja pomyślnego. Jeżeli od“ 

Równoaprawnienie zaś obu części właściwie, rzucicie statut bankowy, nastanie rzeczywiście 
nie dopuszcza wcale pytania, czy bank powinien, chaos ekonomiczny. Jeśli go przyjmiecie, będzie- 
nosió piętno dualizmu; jest to bowiem prosta ;my mieli pokój w dziedzinie i ekonomicznej i 


wypikłosć naszego ustroja konstytucyjnego. Mo 
kaa nie zgadzać się na dualizm; ja sam może 
bym nie upatrywał w nim ideału kustytucji mo- 
narchji; przyznaję też, że bank 2 piętnem du: 
alistycznem nie będzie tworem zdolnym spodo- 


baó się na oko, ale nie widzę w tem pętnie by-! 


najmniej nic szkodliwego. 

Powstała tedy kwestja: komu nadać przy: 
wilej, baakowi narodowemnu czy nowej instytucji ? 
Nie mogliśmy oddawać się Żadnej wątpliwości, 
że tylko bankowi narodowemu, jako posiadające: 
ma już ustalony kredyt wypadało powierzyć pra 
wo wydawania pieniędzy papierowych. A po- 
nieważ tak, więc trzeba było przyznać Węgrom 
prawo ingerencji na bank narodowy. I nie mo- 
żna twierdzić, że to niesłuszne ustępstwo; pra- 
wda, że to nabytek dla Węgier. ale i korzyść 
dla nas, bo mamy rękojmię, że w sprawach pie- 
niężnych zachowamy dotychczasowy ład i po: 
rządek. 

Nasunęły się tataj dwie inne kwestje: czy 
trzeba i oile można wycisnąć na banku piętno 
dnalistyczne ? Czy trzeba — na to odpowie: 
działem już powyżej, gdzie wspomniałem o pra- 
wie nadania przywileja przez oba ciała ustawo: 
dawcze ; a za tem idzie wyraz dualizma w na: 
zwie, w firmie i w herbie banku, a dalej współ 


politycznej, (Brawo! brawo! Wielki” zamęt w 


ilzbie i dłagaj pauza). 


(kraju naszym mąż na straży sprawiedliwości i m 
steru sądownictwa stojący, który podobne bezprawia 
skarcić nie omieszka , odrzekł p. e. k. kancelista £ 
lekceważeniem, że „wolna droga i do Boga*, zabie- 
rając co mu Wekaler kazał. Szkoda, jaką przez takie 
| nietaktowne a co najmniej nielegalne postępowanie 
sądu p. Boniecki ucierpiał, przechodzi dwa tysięcy 
guldenów, bo Weksler za stare swe szkapy bezwar- 


Dep: Wolfram wnosi o zamknięcie dyskusji. | tościowe pozabierał konie młode, rasowe — a Z% Wo- 
Wniosek ten przyjęto. Polacy głosowali za jłami tak się uprzątnął, iż gdy z powodu wybuchłej 


nim, 

Szesnastu deputowan; ch zapisanych do głosu 
| przeciw projektowi obiera mówcą jeneralmym p. 
Skenego, jedenastu za projektem p. Herbsta. 


KRONIKA. 


| Lwów 21. kstopada. 


Gmach sejmowy. We czwartek ubiegły mi- 
nął termin składania w Wydziale krajowym ofert na 
przedsiębiorstwo bndowy gmachu sejmowego. Otóż 
weszły trzy oferty, mianowicie oferta tutejszego to- 
warsystwa przemysłowego, żądająca podwyższenia 
po nad kosztorys o 22 od sta, dalej p. Kędzierstiego 
„i spółki o 23 od sta wyższa nad kosztorys i od 
spółki wiedeńskiej nie żądającej żadnej podwyżki. 
Niestety, oferta niemiecka najkorzystniejsza. 

P. minister Stremayer, jak się ze Słowa 
dowiadujemy, podczas swojego krótkiego pobytu we 
Lwowie znalazł na tyle czasu , aby odwidzić rządo- 
wą szkołę pospolitą ruską, w Narodnym domu. Opro- 
wadzali go tamtędy pp. Sawczyński Zygmunt, Ta- 
tomir, Kierekjarto. Sćowo ubolewa, że „pierwej kłas* 


działalność obu władz wykonawczych w prze- 
prowadzenia przywileju bankowego, 8 więc w 
w proponowanim koronie osób na posadę guber- 
matora. Dalej jeszcze idzie za tem mianowanie 
komisarzy przez oba rządy do nadzoru nad czyn 
nościami ku. Nakoniec jeszcze idzie za tem 
konsekwencja, iż obie części momarchji w 16- 
wnej mierze powinne brać udział w cenie zy- 
skanej za przywilej. Te oto są bezpeśrednie 
wynikłości stosanków prawnopolitycznych. 

Tu przechodzi minister do odpowiedzi na ' 
drugie pytanie, tj.: o ile piętno dnalistyczna na. 
Banku jest dozwolone. Odpowiedź zaś jest ta, 


tej szkoły liczy 90 uczniów i że nie ma paralelki. 
P. Stremajer tak bardzo troskliwy o mnożenie szkół 
śtojarskich , powinien był wstąpić także do której- 
kolwiek szkoły ludowej na przedmietcin lwovskiem. 
np. u ów. Marcina, a byłby się przekonał, że klasy 
liczą po 70—80 uczniów, i również nie ma parale- 
lek, bo lokal nie pozwala. W gimnazjum zaś pol- 
skiem pierwsza klasa dzieli się na 5 równoległych 
oddziałów, a mimo takiego nawału nie można się 
doczekać prędszego utworzenia czwartego gimna- 
sjui. 

Z towarzystwa ukończonych techników. 
Pierwsze zgromadzenie tygodniowe ezłonków towa- 


że dualizm nie powinien pociągaó za sobą takich 
zmiana, któreby budziły obawę 0 kredyt bankno 
ty, o bezpieczeństwo mienia bankowego; to zna- 
czy, że nie należy zaprowadzać zesadniczych 
zmian w wypróbowanym statucie bankowym. 

Nakoniec poświęca minister kilku uwśg al- 
ministracji banku, zastrzegając sobie szczegóło: 
wo kwestją wicegubernatorów rozebrać w dysku- 
sji szczegółowej. 

Przechodząc wreszcie do kwastji duzu 80 
milionowego, powiada, że sprawa ta poiana byc 
załatwioną jednocześnie z sprawą bankow i źe 
rząd spodziewa się znaleść ns to spozób. Prosi 
tedy o dyskusję szczegółową. 

Minister Unger: Słasznie Izba wciągnęła 
do dyskazji całą sprawę ugody, przez co sprawa 
azczegółowo nas ta Zajimująca Stała się sprawą 

lityczną. W dyskasji tej trzy uczyniono rzą 

wi zarzuty : po pierwsze, że w rokowaniach 
fałszywej trzymał się taktyki; po drugie, że do 
prowadził je do tego oto punktu, a nie eofaąt się 
raczej i nieustąpił od stera; po trzesie, 78 iedno- 
cześnie z ugod 
gody politycznej. Co się tyczy pierwsz=eo z=rza'u 
mam sprawę głównie z p. br. Kellersperziem (któ 
rego w izbie nie ma.) Mówi on. żerząd qozinien 
był pójść za przykładem rządu węs erskiego i 
ądać jak najwięcej, aby jak najwięcej osiągnąć aby 
stworzyć ugodę jaknajkorzystniejszą. Przez to bo 
wiem, że rząd nie sprostał rządowi węg. w sztuce 


dyplomatycznej.stauęia ugoda dla nas niekorzyst va. 


Na zarzut ten mało w imieniu nsszem odpo 
wiadam , odpieram go, poprosta oświadczają:, 
że postępowanie takie byłoby niegodne, nielo- 


jalne i nietaktowne. Ale znacznie więcej wypa- 


da mi stanąć w obronie rząda węgierskiego prze- | 
ciw tema zarzatowi. (Szemranie i niepokój po! 


lewicy). Stwierdzam przeto, że rząd węgierski 
postępował otwarcie i rzetelnie. Oba rząd 


krzywdą dla dragiej. Jeśli jednak rząd węgier-' 
ski żądał wiele, czynił to w przekcnaniu , że 
ma prawo do tego. Zarzat p. br. Kellersperga 
tem mniej mogę pojąć, iłe że on sam dodał, iż 
rządy nie paktowały z sobą jak przyjacieł z przy- 
jacielem. F, br. Kellersperg porówaywał stosu- 


ekonomiczną n'e udoskcnalił a-| 


sta- j 
nęły odrazu ma tym stanowiska, że ugoda po:i 
winna nie wypadać ua korzyść jednej strony z * 


rsystwa ukończonych techników odbędzie się - dnia 
24. listopada b, r, e godzinie Gej wieczorem w gma- 
cha c.k. szkoły politechnicanej (sala wykładowa che- 
mji) Na porządku dziennym: Zagajenie zgromą- 
dzenia; odczyt p. R. bar. Gostkowakiego, wnioski 
członków, 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
„we czwartek dnia 22. listopada b. r. o godzinie 6, 
wieczorem. 


Pomiędzy księgarzami totejszymi przyszło 
do ostatecznego załatwienia nieporozumień, które jak 
wiadomo z poprzednich wtej mierze ogłoszeń, zaszły 
były we wrześniu. 

Dzisiaj otrzymaliśmy pismo następujące: 

| Do gremium księgarzy we Lwowie! Odwołując 
list nasz otwarty z 26. września, który po bliższem 
rozważenin sprawy uznajemy jako zawierający nieu- 
xzasadnione zarzuty, wyrażamy przy tej sposobności 
wdzięczność kolegom, którzy umożliwiii przyprowa- 
dzenie do skutku ij zgody i zawiązanie na 
nowo dawnych Stosunków. 
i Gubrymowicz d Schmidt. 

Zabawę z tańcami urządza stowarzyszenie 
rękodzielników „Gwiazda W swych lokalnościach 
w sobotę dnia 24. b. m. Wstep Od osoby 1 zły, 

„Cud przyrody." Tak nazwał niejaki pan 
Graff korzeń sosnowy, na którym natura sama 
/rzeźbiła rozmaite postacie osób, zwierząt i t. d. 
(Rzadki ten okaz pokazuje właściciel w hotelu 
Kuhna. 

„Kołomyjski pływak.“ Taki tytuł nosi 
pisemko humorystyczne lokalne, które z8częto wy. 
dawać w Kołomyi, jako dodatek do wyęhodzącego 
tamże pisma p. t. „Ogniwo.” 

Dla walecznych i poczciwych Turków 
otrzymaliśmy szarpie od Anieli Bielińskiej i 5 złr. 
od Krukowieckich, 

Teatr. W teatrze hr. Skarbka dzisiaj 21. bm. 
Thea.“ dramat w 5 aktach Gustawa Fiszera. 

Stan powietrza. Dziś 21. listopada -+ 1° B. 
Pagoda. 


Kraków 20. listopada. Nakładem Nowoleckiej 
ma wyjść rodzaj podręcznika, obejmującego spie do- 
mów miasta i przedmieść Krakowa, oraz miasta Pod- 


słabości właśnie w dzień egzekucji między wołsmi 
w Złotnikach , komisja 2 starostwa w Podhajcach 
zjechała i woły przez Wekajera uprowadzone pod 
obserwację postawić zamierzała, Weksler dla zatar- 
cia wszelkich śladów dokonanej zamiany, woły sprze” 
dał i bez paszportu na bydło Bóg wie w które stro- 
ny wyekspedjował. 

Rohatyn 19. listopada. Dnia 14. bm, doniósł 
tutejszy wachmistrz Żandarmerji do starostwa, że 
Fed Zamoszczyński z Koniuszek powiatn tntejszego 
w tamecznej karczmie -wobec wielu zgromadzonych 
mieszkańców, do arendarza w następujące odgrażał 
się slowa: „zaczekajcie jeszcze 14 dni, aż Moskale 
tu przyjdą, a wtedy wszystkich żydów i Polaków 
wyrzniemy”, w skautek czego został Zamoszezyński 
do nsprawiedliwienia się pociągniętym i już dzisiaj 
znajdnje się w aresztach tutejszego sądn. Du tych 
pogróżek zdaje się najwięcej podżegać koniuszecki 
dziak, który „Słowo ruskie" wychodzące w Koło- 
myi trzyma, i takowe pnblicznie czytuje. 

Przemyśl 19. listopada. Dnia 8. bm. odbyło 
się uroczyste poświęcenie nowowyresiaurowanego ra- 
tusza. Gmach tu stary, bo jak podają zapiski kroni- 
karskie, zbndowany w r. 1608, a król Zygmunt JII 
miał go darować miastu. Kilkakrotnie od teg» cza- 
su przerabiany i odnawiany, mieścił w sobie magi- 
strat, później od r. 1852 do 1875 sąd obwodowy, a 
obecnie zostal znów kosztem 15 tysięcy guld. odno- 
wiony i dla urzędn gminnego przeznaczony. Zewnątrz 
wygląda wcale dobrze, jak na Przemyśl rzec mozna 
okazale; wewnętrzne urządzenie natomiast pozostawia 
wiele do życzenia. Pokoje niskie, kurytarze ciemne, 
schody strome i niewygodne, kominy ogromne, wszy: 
stkie te niedogodności przy restauruwanin z powodu 
szeznpłego funduszu na ten cel przeznaczonego usn- 
nąć się nie dały. Za to urządzono w tym gmąchu 
ogromną dwupiętrową salę radną, która posłuży oraz 
dla zgromadzeń publicznych, dotychczas bowiem brak 
obszernej sali u nas na podobne cels dotkliwie czuć 
się dawał. 

W gimachn tym pomieszczone prócz urzędu gmin- 
nego wraz z policją miejską, także miejską kasę o- 
szczędności, tudzież szkołę przemyskiego towarzystwa 
muzycznego, któremu oraz pozwolono używania sali 
radnej na wieczorki muzykalne i koncerta, i włożo- 
no natomiast na towarzystwo obowiązek bezpłatnego 
kształcenia 10 młodzieży na dętych instrumentach, 
celem zawiązania muzyki miejskiej, na wzór Harmo- 
nii lwowskiej. 

W październiku ukończono także kndowę gmachu 
szpitalnego. Szpital ten powstał w r. 1799 przez po- 
łączenie dwóch szpitalów przemyskich, w latach 1466 
1 1468 utworzonych, jak niemniej szpitalu zakonu 
Braci miłosierdzia, który tu istniał. Pierwotny ka- 
pital zakładowy tego szpitalu wynosił około 23 tysię- 
cy guld. Do r. 1878 był ten zakład zdrowotny nad: 
zwyczaj zaniedbany, w małym domku, w którym we- 
dług zasad hygienicznych mogło się mieścić zaledwie 
40 chorych, mieszczono często po 60 i więcej, urzą- 
dzenie było liche i administracja jak najgorsza. Do- 
piero w r. 1878 zajął się nasz burmistrz, dr Walery 
Waygart, poparty przez Wydział krajowy i krajo- 
wego inspektora szpitalów, dr. Jana Stellę Sawickie- 
go. energicznie tym zakładem, otrzymawszy od Wy- 
działu krajowego pełnomocnictwo, działał na własną 
rękę z pominięciem rady szpitalnej, a w ciągu 4 lat 
nie tylko, że podźwignął zakład z upadku, ale nadto 
postawił go na takiej stopie, że dziś śmiało z pier. 
wszemi zakładami podobnemi w kraju na równi po- 
stawić go można. Ot wr. 1878 dobudowano w po» 
dwórzu szpitalnem dom piętrowy 0 4ch obszernych 
salach, w r. 1875 wyrestaurowano i podwyższono dom 
dawny i dobudowano doń skrzydło południowe, w tym 
roku zać ukończono budowę skrzydła północnego. T'a- 
kim sposobem stanął gmach okazały, mogący pomie- 
Ścić wygodnie 200 chorych, zaopatrzony we wszelkie 
potrzebne wygody, łazienki, wodociągi, mieszkania 
dla służby, kuchnie, magazyny itp. Sale wysokie, ob- 
szerne, należycie przewietrzane; czysteść i porządek. 
ws: e wzorowy, do którego utrzymania nie 
mało przyczynia się obecny lekarz szpitalny, dr Or- 
łowski, prasująt wraz z wzorowym obecnym zarządcą 
nad utrzymaniem tego dobroczynnego sakładu. Wy- 


ubogich. rodziców znajdują przez cały dzień przytu- 
łek, opiekę i wyżywienie, gdy tymuzasem rodzice 
mogą się zająć dziennym zarobkiem. Zakład ten do-, 
broczynny istnieje datkami dobrowolnemi, rada gmin- 
na udziela corocznie na ten cel 600 gld., a przemy- 
ska kasa oszczędności takąż samą kwotę, resztę po” 
trzebnych funduszów xbiera się xa pomocą kwest, 
loteryj fantowych , przedstawień i innych podobnych 
przedsiębiorstw , jak nie mniej od stałych dobro- 
dziejów. 

Zi początku wynajęta dła tego zakładu realność 
na Podzamczu, którą towarz. ów, Wincentego à Paulo 
W r. 1876 na własność za kwotę 3,400 gld. nabyło, 
przeznaczając ją na cele ochronki. Stary, drewniany 
1 szczupły dom nie odpowiadał jednak celowi, ponie- 
waź nie był ani odpowiednio zbudowany, ani też nie 
mógl pomieścić wszystkich dzieci. Stowarzyszenie po- 
stanowiło zatem postawić nowy dom odpowiedni ce- 
lowi, któryby mógł pomieścić około 200 dzieci; a cho- 
ciaż nie było na razie odpowiedniego kapitału, roz- 
poczęto budowę w lipcu z kilkuset guld., doprowa- 
dzono ją pod dach, poczem jednak musiano ją wstrzy- 
mać dla braku środków. 

Rada gminna, chcąc uratować wbudowany już 
kapitał od zniszczenia, udzieliła na posiedzenin z d. 
19. września stowarzyszeniu pożyczkę w kwocie 
2.000 złr, poczem podjęto bndowę na nowo i dziś! 
stoi już budynek pod dachem. Mieści on w sobie | 
trzy sale obszerne, z których przeznaczona jedna dla 
zabawy dla dzieci, druga na jadalnię, a trzecia na 
kaplicę; w jednem skrzydle znajdnją się cztery cele 
dla zakonnie, które ten zakład utrzymują, drugie 
zaś skrzydło przeznaczono na kuchnię, łazienki i 
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przeciw nam j twojej świętej, jedynie prawdziwej 
religji, z powierzchni ziemi. Zigiadź , wszechmocny 
Boże, ślad bezbożnych Moskali i równie bezbożnych 
Bułgarów i Helenów, którzy w ciemnościach begbo- 
źności czołgają się, jak świnie w bagnie i którzy 
odważyli się podnieść dłonie na twój lud wierny i 
twego proroka Mahometa. Rozwiąż ich związki, 
rozprósz ich wojska, połam ich bronie, przerzedź 
ich szeregi, zniszcz ich siły i rznć ich w piekieł. 
ciemności. Rozprzestrzeń nad ich głowami całość 
swego gniewu i oburzenia i poskrom ich jak dotyche 
czas poskramiałeś wszystkich nieprzyjaciół naszych. 
Pomąć ich mowy, niech krew ich płynie strumienia- 
mi, a głowy ich toczą się u stóp wiernych twoich. 
Pognij ich władców, xniszcz ich twierdze, wyczerp 
i zniszcz ich siły. Uczyń ich dzieci sierotami, ich 
żony wdowami, w rozpacz pogrąż ich matki, zniszcz 
i pomięszaj ich rozumy. O Boże! Nie zostaw ani 
śladu na ziemi x bezbożnych Moskali, Helenów i 
Franków, którzy są ich sprzymierzeńcami i żywią 
sympatje dia nich. Obsyp ich plag bezlikiem , aby 
się stali ofiarą twego strasznego gniewu : niech zgi: 
ną przez pożogę, bitwy, rozbicia okrętów i szubie» 
nice, od zarazy, giodu i trzęsienia ziemi; niech ich 
miasta będą wyludnione, a oni sami nawidzeni i us 
pokorzeni przez wszystkich trzech aniołów mścicieli; 
niech wszyscy ci bezbożni, którzy nam chcą azko- 
dzić, cierpią choroby ócz, wszystkich członków i 
zmysłów, wraz z żonami i dziećmi, i niech życie 
postradają. Niech razy twego gniewu i oburzenia 
spadną na ich głowy jak ziarna gradu. Niech oni i 
ich mienie stanie się zdobyczą tych, którzy wierzą 
w ciebie i w twego proroka Mahometa, a s którymi 


refektarz. Na cel tej budowy dano w Przem;ólu d. | niech będzie łaska i błogosławieństwo Ałłaha !* 


15. listopada przedstawienie amatorskie. Amaiorowie 
odegrali dwie sztuczki: , Świeczka zgasła,- Fredry 
ojea i „Teatr amatorski,* Bałuckiego. Gra amatorów 
była bardzo staranna, a sala zapełniona. Na ten sam 
cel przygotowują jeszcze trzy przedstawienia ama- 
torskie, 

Chociaż z klerykalnemi dążnościami stowarzy- 
szenia św. Wincentego à Paulo się nie zgadzamy, 
co do ochronki jednak przyznać musimy, że działa- 


Światło elektryczne. W Berlinie robiono 
przed paroma dniami próbę oświetlania ówiatłem o< 


|lektrycznem. Wybrano na ten cel nową synagogę. 


Robotą kierował zakład Siemens i Halske. Na po» 
dwórzu ustawiony był narząd, z którego szły druty 
po nad dach bndynkn i światło wpuszczone było 
przez dwa okna % pięciu, któremi zwykle wchodzi 
światło gazowe. Naprzód paliły się wszystkie płos 
mienie gazn, które wobec światła elektrycznego wy- 


nie stowarzyszenia w tym kierunku jest nader SKU- dawsły się brudno-żółte i mdłe, potem zgaszono gaz 
teczne i wywiera wpływy zbawienne na muboższą „ światła elektryczne, lnbo tylko dwoma oknami 
warstwę społeczeństwa miasta, chroniąc jej dzieci od | wpuszczone, wystarczało do rozlania jasności w całej 
nędzy i upadku morainego. i Sprężyną działalności obszernej synagodze i na jej galecjach. Również wa- 
stowarzyszenia tego jest obok wielu zacnych i CzCi- | żną jest rzeczą, że od Światia elektrycznege nie 
godnych matron, pań i panien miasta naszego, głów | rozgrzewa się powietrze, tak jak od gazu i nie gro- 
wnie pani Wiktorja s Polów Longchamps, siostra z»; takie oświetlenie pożarem, jaki niekiedy wszcząć 
wieszcza naszego Wincentego Pola, której energji i! sie może z rur gazowych. Co się zaś tyczy kosztów, 
zabiegom powstanie ochronki w mieście zawdzięczyć lubo urządzenie oświetlenia gazowego kosztowao 
należy, a chociaż natarczywem przypominaniem NAM tym razem kilka tysięcy marek, wszelako obliczono. 
obowiązku ofiarności względem biednych nie mało zę wszystkie płomienie gazowe synagogi wymagają 
sobie w mieście nieprzyjaciół przysporzyła, nikt jej gazu za 60 marek na godzinę, gdy oświetlenie ele- 
jednak nie odmówi uznania prawdziwych zasług A ktryczne kosztowało tylko 4 marki przez godzinę, a 
dobra biednych MERE „,|nadto, że gaz pali s'ę tylko wewnątrz synagegi, 

Warszawa 19. listop. (Różne wiadomości.)' edy ogień elektryczny wpuszczony oknami z go 
Wczoraj około godz. 8 wieczorem przy ulicy Ziela- wnątrg, oświetla także całą okolicę budynku. 
znej w realności 1. 13 Stanisława Lessera za drew- i 
nianym parkanem powstał pożar w drewnianej szopie, 
w której mieściły się beczki x wapnem. Niezwłocznie 
zadlarmowano 4 pierwsze oddziały, z których 2gi, 
8ci i 4ty przybyły na miejsce pożaru i wzięły udział 
w gaszeniu, lszy oddział zaś został nawrócony z dro- 
gi, gdyż pożar był jnż stłumiony. 

W Kurjerze Forannym czytamy opis dziwnego 
zdarzenia. Na przedmieściu Pradze wydarzył się wczo- 
raj wypadek, jakiego Warszawa jeszcze nie miała, Akt oskarżenia opiewa w dalszym ciągu: 

a który pod względem kradzieży pierwszeństwo trzy- | Akt notarjalny o tym ustnym testamencie spo= 
ma. W samo południe do mieszkania jednego z ofl-  rządzono w kancelarji dra. Piątkiewicza w Tar- 


Ogłoszenia urzędowe „Gie. Lwow.“ z 20. bm, 
| pa ukurs. Prasada netarjusza w l.eżrjiku została opró: 
nioaa, 


Kronika sądowa. 


(Testrment $. p. Stanisława Gosiewskiego.) 


cjalistów kolejowych, w chwili gdy w doma była tyl- 
ko wiekowa siostra tegoż, weszli dwaj ludzie w ma- 
skach z brodami z konopi i zażądali pieniędzy. Sta- 
ruszka wylękła się okropnie, ale nie straciwszy przy- 
tomności, odmówiła żądaniu napastników i dała im 
20 kopiejek, byleby odeszli. Rabusie wtedy związa- 
wszy starnszkę, grozili, że ją powieszą, jeśli im nie 
wąksże, gdzie są pieniądze. Kobieta i teraz jeszcze 
się oparła. Rabusie założyli więc nieszczęśliwej po- 
stronek na szyję, grożąc niechybną śmiercią W razle 
oporu. Staruszka zemdlała. Widząc, że się niczego 
od swej ofiary nie dowiedzą, wzięli sie zbrodniarze 
do przetrząsania mieszkania, porozbijali komody, sga- | 


nopolu, 

Dalej zeznaje Franciszek Ario, że gdy wycho» 
dzili z hotelu Knhna we Lwowie, by się udać do 
sądu krajowego celem złożenia Świadectwa namawiał 
ich oba Dębski i przypominał im, że mają tak ze- 
znawać, jak w akcie notarjalnym stoi i to napomi- 
nali, by nie zapomnieli o zapisie na Dębskich. 

Gdy już zeznania były złożone, dał Dębski 
Ariegu 100 złr. w. a., Jasińskiemu xaś, któremu, 
gdy szedł do sądu surdnt knpił, by przyzwoicie wy- 
glądał, dał zegarek srebrny i także kwotę jakąś pie- 
niężną, a następnie wyprawił ich do domn. 

Cokolwiek później pokazywał Jasiński Ariemu 


fy i meble, ale nie znalazłszy govówki , uciekli na weksle na kilka tysięcy złr. opiewające, akceptowa= 
kilka minnt przed powrotem ofiejalisty z kolei Teres- ne przez Michała i Rozynę Dębskich płatne po ode- 
polskiej. Śledztwo rozpoczęto naty chmiast, ale dotych- braniu dóbr Błotnia i Pniatyn, mówiąc, iż otrzymał 
czas nic nie wykryto. M r. „takowe od Dębskich za usługi swoje. Krzyształow= 
Pan Aleksander Wierzbiłowicz, wiolonczelista, skiego Dominika wynagrodził Dębski za jego trudy 
słyszany w Warszawie przed dwoma laty, a przez obietnicą dokumentem ubezpieczoną, że da mu po 
krytykę chlubnie oceniony, w skutek zwycięzko od- odebraniu spadku chaiapę i ogród w Błotni znacznej 
bytego konkursu wobec znawców i artystów, 8 przy wartości.  Stupnieckiemu przyrzekł jakąś posadę 
znacznym napływie współubiegających się tak miej- wyrobić. 
scowych jak i zagranicznych, otrzymał posadę solisty | Wyjawił zresztą Franciszek Ario, że istniał 
orkiestry włoskiej opery w Petersburgu, wakującą po zamiar powołania zmarłego Kowińskiego na świadka 
znakomitym muzykn i kompozytorze Dawydowie. jw miejsce pierwotnie proponowanego Feliksa Kars 
W Szreńsku, jak donosi Korep. tocki, dnia 12 mana, przekonano się jednak, że Kowiński zmarł 
bm. pożar wybuchł podobno z powodu papierosu, pa- jeszcze przed Gosiewskim, 
lonego pod. stodołą, gdzie byli aresztowani kontraban- Po złożenia fałszywego świadectwa w sądzie 
dziści. Pożar ten sprawił w miasteczku wielkie zni- doświadczył Ario niebawem złych skutków tego kro- 
szczenie. Zgorzało 22 stodół ze zbożem, w tem 8 li-' ku. Jasiński czepił się go jak pijawka i strasząc 
Weranta wojskowego. | ciągle kryminełem wymuszał datki pieniężne, które 
Poznań 19. listopada. Ks. proboszcz Sieg z łącznie do 200 słr. wynosiły. Sfałszował dokument 
Orchowa stawał onegdaj przed sądem powiatowym w prywatny na jego szkodę i w rozmaity sposób wy- 
Gnieźnie , oskarżony o pochowanie w Powidzu 8ch zyskiwał jego przykre położenie. Jasiński dokuczał 
osób na usilne prośby pozostałych rodzin. Sąd uwol-, także i Dębskiemn, 
nił ks. Siega od winy i kary, przyjmując, że wyko- Po wywiedzeniu się, że akty cywilne w pro- 
nywał te funkcje w dobrej wierze. Prokurator wnosił kuratorji państwa mię Znajdują i proces karny 
o karę 50 grzywien lub 10 dni więzienia za każdy: wszczety będzie — pisywał do niego groźne listy. 
przypadek. Cheąc temu zaradzić, Rezyna Dębska wezwała 
W znanej sprawie kościańskiej o wymuszenie Ariego do Tarnopola. Przedstawiła mu, że Jasiński 
świadectwa, uwięziono dnia 15. bm. jeszcze dwie Sio- bigosu” narobił, przeto trzeba, by Ario odszukał 
stry miłosierdzia, gdyż nie chciały zesnać, csy K8., Jasińskiego i Krzyształowskiego i z nimi się poro- 
Czechowski z Gryżyny pełnił wich domu funkcje du-| zumiał, „bo trzeba, mówiła, trzymać się i siać przy 
chowne. awojem.* 
|=" Ludwik Jasiński zaś zeznał w śledztwie, że 
Wiedeń 20. listopada. (Kronika wiedeńska.); w lecie 1870 udał się był do Michała Dębskiego do 
Porucznik rachankowy Józef H., rodem ze Skawy| Tarnopola, 
w Galicji, umknął w tych dniach z tutejszego gar- Tu wyjawili mu małżonkowie Dębscy, że mo« 
nizonu, żnaby ubogiej familji Gosiewskiego przysługę a ra- 
Kara śmierci w Austrji. Z niedawno ogło-| Czej wielkie dobrodziejstwo wyrządzić przez to, 
szonego rocznika statystycznego xa r. 1875 dowia-| gdyby się udało wyszukać ludzi, którzyby poświad- 
dajemy się, że w tym roku zapadło w Ausirji 96|czyć cbcieli istnienie ustnego testamentu. Jasiń= 
wyroków śmierci, z których jednak tylko ośm wy-| skiego polecił Krzyształowski m. pierwszego świad- 
konano. Więcej niż trzecia część tychże — miano-| ka, na drugiego zaproponował Franciszka Aria, 
wicie 35 — przypada na Galicję, po niej idą Cze-|a na trzeciego zmarłych Kowińskiego, lub Jana 
chy. W tymże roku skazano 17 osób na dóżywotne | Szmida, 
więzienie, a 28 osób na więzienie od 15 do 20 lat. Tem wyjaśnia się w najnaturalniejszy i do praw- 
Papież napisał do nuncjusza w Wiedniu list, | dy najbardziej podobny sposób wciągnięcia Jasińskiego 
w którym dziękuje biskupom, uniwersytetom, ducho-|i Aria do sprawy o sukcesję. 


Jasiński zeznai dalej, że Sabin Baczyński miał 
przyrzeczenie Dębskiego, iż otrzyma po nim jenację 
banku włościakskiego w Tarnopolu, że on Jasiński 
otrzymał od Dębskich weksel na 10.000 złr. w. a., 
które miały być nagrodą dla niego, dia Franciszka 
Aria z Dobrzanicy, dla Franciszka Aria z Rohatyna 
i dla Hipolita Stupnickiego, a Krzyształowski miał 
przyobiecane wszystkie rustykalne grunta przoz skarb 
błotniański używane. 

Zeznaje nadto Ludwik Jasiński inną ważną, a 
prawdziwą, bo i przez Aria i Krzyształowskiego 
popartą okoliczność. Oto przed zeznaniem aktu no- 
tarjalnego u notarjusza Piątkiewicza, zawahał się 
Jasiński w swem postanowieniu wyświadczenia u- 
sługi zbrodniezej i zażądał, by Krzyształowski był 
świadkiem testamentu, raczej by Krzyształowski 
także winę swą zamarkował, Ztąd powstała nie- 
zgoda, która ostatecznie w ten sposób załegnaną 
sostała, iż Dominik Krzysżtałowski napisał fikcyj- 
ny lis. pod adresem Dębski w Tarnopolu „przez 
grzeczność” nibyto doręczyć się mający, który na- 
stąpaie pieczęcią Dębskiego zapieczętowany został, 
tej treści, że Gosiewski zawsze miłe słowa miał 
dla swej familji, a najwięcej dla Debskiego, i że 
Gosiewski mówił przed nim, iż majątek swój fa- 
milji zapisze. Od czasu popełnienia czynu krzywo- 
przysięstwa, Jasiński odwidzał często Dębskiego 
w Tarnopolu i otrzymywał od niego zasiłki pie- 
niężne. Gdy zaś później Dębski tym żądaniom od- 
mawiał, pisywał on do niego listy z pogróżkami ; 
poniewierajac go w sposób taki, jak chyba tylko 
u towarzyszy czynów zbrodn czych to jest mo- 
żliwem. 

Dominik Krzyształowski wreszcie poczynił ze- 
znania zgodne zresztą z Ariem i Jasińskim. W tem 
tylko staje z tym ostatnim w sprzeczności, iż depo- 
nuje, że nie on przysłał Jasińskiego do Dębskiego, 
ale Jasiński pierwszy w tej sprawie testamentu z 
nim mówił i namawiał go, by chciał być Świadkiem 
tego testamentu. Zarzuca on zresztą także Dębskie- 
mu, iż go do złożenia świadectwa namawiał. 

Usprawiedliwienie się Michała Dębskiego kul- 
minuje w tem, że uważał on Ariego i Jasińskiego 
jako Świadków rzeielnych, że był przekonany 0 
tem, iż oni byli obecni przy sporządzaniu ustnego 
testamentu. 

Cokolwiek jednakowoż Dębski naprowadza na 
poparcie tej obrony, nie ma żadnego poparcia w wy- 
nikach śledztwa; przeciwnie okazują się okoliczności 
przez niego naprowadzone jako zmyślone. Uważa 
on powołanie go przez Aria i Jasińskiego do współ- 
winy, jako następstwo „jakiejś namowy i obopólnego 
ukartowania*. 

Podłsuwa on ks. Dzułyńskiemu, że ofiarował mu 
tenże kupca na Błotnię, czem uznawał, że testament 
ustny istniał, gdy tymczasem ks. Dzułyński nie tyl- 
ko o tem nie wspomina , ale przeciwnie zeznaje, że 
bwiadectwa mniemane zawsze jako fałszywe uzna- 
wał, że dalej Krzyształowski w imieniu Dębskiego 
wzywał go do poświadczenia aberracji nmysłowej 
Gosiewskiego , za. co Bowitą nagrodę obiecywał, 
że wreszcie Dębski przed nim wspomniał, że wcho- 
dzi z gminą miasta Lwowa w ugodę i szuka Kupca 
na Błotnię. 

Dębski twierdzi dalej, że Józef Bieńkowski już 
zmarły, ofiarował ma się dać dowody, że majątek 
do familji należy, lecz ządał za to 12.000 zl, co 
nie tylko jest gołosłownem twierdzeniem, ale stoi w 
sprzeczności z tem, co Dębski magistratowi lwow- 
skiemu donosił, że Bieńkowski 6000 zł. od niego za 
wyjawienie owej tajemnicy wymagał. 

Akceptowanie wspólnie z żoną wekslu na parę 
tysięcy, opiewającego na rzecz Jasińskiego, przy- 
znaje Dębski, tłumaczy to jednak tem, że Jasiński 
miał mu powiedzieć w sekrecie, że Gosiewski Pinia- 
tyn mu (Jasińskiemu) legowai, więc On odazkodowa- 
nie za ten legat mieć mnei. | 

Małżonkowie Mikołaj i Franciszek Kropiwniecy 
powiadają, że Dębski im mówił, że wynalazł trzech 
świadków ustnego testamentu (którego treść im przed- 
stawił), że takowi jednakowoż żądają od niego 
10.000 zł. w. a., z czego Kropiwniecy zaraz domy- 
ólili się, że tu fałsz zachodzić musi, 0 tem Dębskie- 
mu zaraz swoje zdanie wypowiedzieli. 

O winie Dębskiego przekonuje jeszcze ta Dko- 
licgność, że prowadząc spory bezcelowa 2 miastem, 
zaraz w roku 1869 ozy też 1870, kiedy to, jak 
sam powiada, pierwszy Też 0 istuieniu tego ustnego 
testaientu sie dowiedział, sądu o tem nie vwia- 
domis. 

Widocznie szukał on dopiero za ludźmi, któ- 
rzyby jego planom powolnymi być chcieli. Układał 
się z nimi dopiero i nie ważył się przedtem o tem 
wspominać, dokąd nie nabrał przekonania, że dostą- 
tecznie plan uxartował, że do ostatecznego wykona- 
nia przystąpić może. 

z | naprowadzonych okołiezności wynika, 
że Dębski był twórcą czynu praeż Ariego i Jasiń- 
skiego pepełnionego, i w tem leżą znamiona współ- 
winy w zbrodni oszustwa przez tych obydwóch po- 
pełnionej. f 

Gdy jednak Dębski E 
krzywoprzysięstwa, korzyści Z 
sic. sd na zbrodniesych zeznaniach świadków i 
na podstawie tychże dalej swą sprawę perskwowal, 
więc jaż sam podstępnemi przedstawieniami sędziego 
cywilnego w błąd wprowadzał, od tej chwili więc 
zaczyna on być nadto jeszcze i samoistnym Sprawcą 
abrodni oszustwa. 

Wobec tego prokuratorja uważa oskarżenie 
przeciw niemn o zbrodnię oszustwa wniesione Za U- 
zasadnione. i 

Rozynę Dębską poszlakuje 0 zbrodnię współ- 
winy w oszustwie jej zarzuconą , wspólność położe* 
nia z Michałem Dębskim, zeznania Aria, Jasiń- 
skiego, Krzysztalowskiego, fakt wreszcie, że wspól- 
nie a mężem weksle na rzecz Jasińskiego akce- 
ptowała. 

Krzyształowski Dominik potępił sam siebie ze- 
znaniami, które o własnych czynnościach złożył. Przy- 
jęcie obietnicy ogrodu i chałupy, jeżdżenie dwukrotne 
do Tarnopola, korespondencja, którą z Dębskim pro- 
wadził, zeznania ks. Jana Dzułyńskiego, dowodzą 
jego współwinę w, oszustwie. 

Nie inaczej rzecz się ma ze Sabinem Bacayń- 
skim. Zeznaje on sam, że Jasińskiemu wie dowie- 
rzał, ża czul wstręt do niego, mimo to dał się użyć, 
jako świadek przy sporządzaniu aktu notarjalnego, 
w którego treści, ani o Karmanie, ani Kowińskim, 
wzmianki nie ma, a przecież i o tych dwóch oso- 
Pistościach przy naradzie w demu Dębskieh, wspo- 
minano, on Sam nadto do Karmana z polecenia Dęb- 
skiego list pisał. Są nadto podejrzeniu, że Buczyński 
spis! był w domu Dębskiego treść zeznań poczynić 
się rająsych, według ostatecznego po naradzie po- 
wziętego postanowienia, N 

Pożyczył on był zresztą Debskiema kwotę 
4.000 złr., zależało mu więc na tem, by Dębski 
sukcesja otrzymał. 

Winę Baczyńskiego upatruje się głównie w tem, 
że będąc wtajemniczony w całe położenie rzeczy, 
zamiarowi zbrodniczemu nie przeszkodził, co jedynie 


po popełnionym już czynie 
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takowego ciągnął, o-| 


DZIENNIK POLSKI 
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w skutek porozumienia się z Dębskim poprzedniego do—'—, bób złr. —*— do —*—, kukurudsa stara sīr, 6'40; 
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broń dia odparcia w danym razie najazdu 


nastąpić mogło, inaczej bowiem Dębski od wszelkich do sir. 7'—, nowa rłr, —— do —*—, rzepak zimowy zt. | Serbów 
narad byłby go wykluczył. (C. d. n.) 115-256 do 15:50, rzepak letni —— do —'—, lnianka Mola. A 
l18— do 1250, nasienie lniane —— do ——, nasienie| , Telegramy z Razgradu i innych punk- 


konopne —— do ——, koniczyna 47'— do 50-—, kminek |tów donoszą tylko o wypadkach małowa- 
—— do ——, anyi —— do ——, anyè płaski —— |Żnych. 
do ——, 


Moskwa 20. listopada. Moskiewski 
Spi 10.000 litró t: gotowy zł. 31356,| ny; : ahe e e 
E pru aka tów prpośniji|GSRGY '| Wiedomosti donoszą, że główna siła Mo- 


Walnta: mark słr. —*58/,; rubel 121, Napoleondor |SKAli, Zostawiwszy tylko załogę w Karsie, 
złe 964 udała się ku Erzerum. 
Wiedeń 19. listopada. Na' dzisiejszy targ przypę- Berlin 20. listopada ia- 
dzono wołów bukowińskich , bessarabskich i mołdawskich | jomości, iż książe R cji Z powodu wia 
p OE 3C, ążę Meuss odesłał Portę, gdy 
855, węgierskich 1384, niemieckich 396, razem 2635. — go o pośrednictwo pokoj k 
Między tymi było 885 paszowych wołów. Targ był zaraz | noi pokojowe wezwała, wprost 
z początku bardzo leniwy, płacono stajenne woły węgiur |10 g4ÓwWnej kwalery moskiewskiej, podnosi 
Norda, Allg. Ltg., że rząd niemiecki tru- 


Wskutek odezwy kilkunastu obywateli, ze- 
brało się wczoraj o godz. 6ej wieczorem w sali 
ratuszowej oksło 250 wyborców, wyłącznie pra- 
wie ze sfer inteligencji tutejszej 

Posiedzenie zagaił p. Dąbrowski, uproszony 
na przewodniczącego. 

Pierwszy zabrał głos adwokat dr. Robert 
Czajkowski. W dłaższej przemowie wyłusz- 
czał swoje zapitrywanie na czynność obecnej 
deiegacji i jej stanowisko w Radzie państwa. 
Nawiązując do wykrzyknika dra Juliana Czer- 
kawakiego „JEeSZcze Rie pora, jeszcze nie 
czas,” podnosił mowca, że właśnie teraz byłoby 
na czasie wybrać męża z prawdziwą cywilną 
odwagą. Ci, którzy zasiadają „ naszej delegacji, 
miasto tam lojalnie, otwarcie i z wszelkim na- 
ciskiem wypowiadać poirzeby kraju, bawią się 
w dyplomatyczna konszachty, mają oni ciągle, 
jak ten lew na placu św. Marka w Wenecji, 
jedno oko zwrócone na Europę a drugie dopirro 
na kraj. Nam potrzeba takich zastępców, którzy 
oba oczy nienstannie zwrócoae mają na kraj 
(huczne oklaski). Mowca nie ma dość słów obu 
rzenia na dra Czerk swskiego, który otrzymawszy 
od wyborców swoich tak dobitne consilium abe- 
undi, Gotąd widocznie na przekor wyborcom, 
mandatu nie Złożył. 

Potem zabrał głos dr. 

iwersytetu : 
"a. RDdlezRĘĆ a przez nią i Polacy, Są zagra- 
nicą skompromitowani. Opinja świata cywilizo- 
wanego daremnie szuka w delegacji wiedeńskiej 
objawu polskości 1 mysli narodowej, Aby honor 
uratować, powinna cata delegacja „złożyć man- 
daty. Z mami Polakami, jak tego liczne mowca 
przytacza dowody, liczą się nietylko Niemcy ale 
i Moskwa. Trzeva nau dążyć koniecznie, abyś- 
my tu pod zaborem austrjackim uzyskali ` przy- 
nejmniej takie stanowisko, jakie mają Węgrzy. 
Głdybyśmy mieli w delegacji mężów dbałych o 
stosanki krajowe, np. o krzywdę młodzieży kra- 
jowej na kolejach żelaznych, nie mielibyśmy ta 
proletarjatu inteligencji. 

P. Jolles wnosi uznanie przez powstanie 
dla ustępującego delegata dra Smolki, stóry tuk 
wielkie położył zasługi dla kraju. (Brawo — 
wszyscy powstają.) Następnie Biawia p. Jolles 
wniosek, aby dla oszczędzenia zachodu, komitet 
wybraó się mający zastanowił się od razu nad 
dwoma kandydatami, gdyż potem co zaszło, dr. 
Czerkawski nie jest już naszym posłem. P. Jol- 
les stawia wniosek, aby zapytać dra Czerkaw- 
kawskiego, kiedy złoży mandat? 

P. Biotnicki podnosi, że wedłag oświadcze- 
nia dra Czerkawskiego, przyrzekł on złożyć man- 
dat, skoro usług jego delegacja juz nie będzie 
potrzebowała, a to może nastąpic już niechybnie, 
gdyż na dzień 6. grudnia zwołane są wspólne 
delegacje, a posiedzenia izby posłów mogą być 
odroczone. Dr. Czajkowski radzi przyjąc wnio- 


skie i niemieckie złr. 5350 do 60, prima zł. AO SIA b 
skich stsjennych nie było. Paszowe bessarabskie zł, 50|dno aby mógł znależć odpowiedni 
; 4 i % niem, wy- 
64; przy końcu było taniej o 1 zł. na 100kilo. Konsum- |sigpywąć jako rzecznik A Ż czeń A 
cja bardzo mała. Granice do eksportu ciągle zamkniyta. kojowych przed rząd : y x 
Krzysztofowioz, Cafó Stierbõok Leopoldatadt. ać dee rzącem moskiewskim. „Ro- 
Zumniejszej odpowiedzi nie mógł dać książę 


| o. Czy a dano sposobność dania ta- 
Ostatnie wiadomości. ARIE: 7 to nie wchodzimy.“ 
s , , ary . listopada. Journal żel 
Z Wiednia telegrafują d. 21 listopada do| dopiero we czwartek Seti skład. OE 
Gaz. Nar, Z najlepszego żródła mam wiadomość, gabinetu. Według pogłosek, obiegsj g 
iż Moskwa pod Sistową urządza obóz zimowy. |% orth I pog oblegających 
m parlamentarnych, nowy gabinet 


Moskwa zamówiia ta 350 dwapiętrowych żela d $ 
znych baraków, i 20 magazynów żelaznych za|złożony będzie z prawicy i prawego ceu- 
jenerał Rochebouet 


cenę 4 milionów rubii w złocie. Termin dostawy [trum i wchodzą doń: 
1 gradnia. Według kontrakta jest zastrzeżonem, |jako minister prezydent i minister wojny, 
Welche, spraw wewnętrznych, Batbie 0- 


ze W DE h pry kp A 

| o wypędzenia oskala Jonina z Bośnji,| s aty pt 
objął tam rządy powstańcze niejaki Skobia 1|ŚWiaty. Pouyer-Quertier skarbu, Depeyre 
przybrał nawet tytuł księcia. Korespondent | Sprav: iedliwości, Banneville spraw zagrani: 
Fester Lloyda z Knina bardzo niupochlebnie wy- |cznych, Dupuy de Lome handlu, Moatgol- 
raża się o charakterze tego indywiduum. Skobla |fier robót publicznych, Gicquel mary- 
Pea do Cetynjij a tymczasem w z Eri narki. 
znajduje się obecnie tyiko jeden oddział pow ; ; y 
stanczy, nie liczący Mac, jak 200 ludzi, B Paryż 20. listopada. Posiedzenie Izby. 

„O mniemanym zamachu na życie cesarza ethmont odczytuje e W 
Wilhelma czy też Bismarka, pisze berliński Mon- ŚCI oświadczenie, wypowiadające, iż lzba 
lugsdlati: „W sóbotę z rana doszło berlińską po-| wobec rozwijanych w senacie przez Broglie- 
R TRE! koali Bo ain tt go doktryn, dla przestrzegania swej go- 

przybędą jakı AEA Eas joł. 

do Berlina. Rysopis odpowiadał ściśle rysom pe- AK opea me i nien PPREZA noś gych 
wnego młodego człowieka, przybyłego koleją] ©. | SMP] PTEPOSAYW „prZEÓLW. tar- 
wschodnią, którego też przytrzymano. Miał n|SNiĘCIom się w sprawę sprawdzań wybo- 
pe w mieście w pewnym „Pa sj E row, odracza sprawdzenie wyboru podsekre- 
aĆ ua swego loWarzysza, a lubo policja od so: |tarza w ministerstwie spraw 
boty w południe była na nogach i strzegła na-|Rejllea. aż do czasu 7 pewnęwznych, 
znaczonego hotelu, oraz wszystkich dworców, je- a Xe 1 , $ I J 
dnak nie powiodło się przychwycić wspólnika f “^ % aa rolo, którą erie przy kandyda- 
spisku. Radca sądu Hollmann przesłuchiwał w |Guach rządowych odgrywał, i gdy prze- 
niedzielę po połuumu aresztowanego , który jest |słucha władze z Castres, które pod jego roz- 
Polakiem, a którego imię zaiajono, aby śledztwn|kazy oddano. Sprawdzenie wyboru Reille'a 


nie przeszkodzić. Obecaymi byli przesiuchaniu |, o 
prokurator Tessendoift ETA Schmidt, naczel: HE Dk uchwala 297 głosami Prze 


mk Pi kryminalnej, 

“resse Otrzymała z Berlina następujący te- Marion (z lewicy) powiada, iż mini- 
legram: „Uwięzi w skutku podejrze- i , , 
Kod ania Una, da o Wiele mek id sterstwo z dnia 16. nieja otrzymało dymi- 
Lyskowski i liczy lat 39. Czy rzeczywiście jest|SJe+ Wobec braku regularnego rządu żąda 
winnym, dotąd mie wiadomo“. Późniejszy tele-| ON odroczenia posiedze nia do jutra. 

Oaillaux odpowiada, że ministerjum 
pozostanie w urzędowaniu aż do utworze- 


Syrski profesor 


l wn legram korespondenta Pressy z Berlina opiewa : 
sek p. Jollesa tylko do wiadomości, jako infor-|„Nazwisko uwięzionego nie jest łyskowski ale 
mację dla komitetu. | Lujewski. Z porównania fotografji przekoRano 
Za przyjęciem wniosku p. Jollega przema- się, że Lujewski wielkim jest oszustem; tem gularny 
wia dr. Zgórski, gdyż me będzie potrzeba dwa|Samem pokazuje się, że cała sprawa zamachu ; i i 
razy się zchodzić. Prawdopodobnie do 5. gru | hambugiem*, Twierdzono z początku, że zamach gia ok mi 0 — 4 PPL w 
dnia p. Czerkawski złozy mandat. ten miał się odmosio także odosoby ks. Bismar-|odroczyć posiedzenie, 1 ustanawia następne 
Dr. Syrski nadmienia, że nie wyborcy do|ka na co £resse słuszną robi uwagę, że ks. Bis | posiedzenie na czwartek. 
p. Czerkawskiego, lecz p. Czerkawski do wy. | mark znajduje się w Varzinie. Senat bez żadnego zajścia obradował 
borców zastosować SIĘ WINIEN. m dalej nad ustawą o sztabie jeneralnym. 
Dr. Czajkowski jeszcze raz z naciskiem Iuba wybrała komisję budżetową wyłą- 


powiarza, se po utirzytmamiu consillum abeandi Talog rany Damia Polskiego" NEW rL Koma 


dr. Czerkawski moralnie dawno przestał być na. 3 les 
szym posłem, więc na jego oświadczenie refiekto- Wiedeń 20. listopada. Izba posłów] W biurach zapytywali niektórzy posło- 
Rady państwa dała odmowną odpowiedź |wie z prawicy, czy lzba natychmiast uchwali 


Wać me można. | 
Wniosek p. Jollesa podany pod głosowanie 


został jednogłosnis przyjęty, +. j. wzywa się p.|na Żądanie ścigania sądowego posła Na- e || odparł, iż zależy 
Czerkawskiego, by pono A> jakim terminie | bergoja. to o o . 
zamyślą złozyć mandat do Rady państwa, tak, W dalszym ciagu rozpraw jeneralnych | 
KO = | kge TE PN zasta | nad EA Ktory, PER głos i "PRE Sry, 
nowió nad wybor w a. i GE : z | e . 

Dr. Zgórski proponaje, aby komitet składał Keliersperg dla sprostowania, i oświad- Syamnoni 20. listopada. ; Telegram 
się z 101 człouków, 1 ażeby postawic takze na | CZA, iż on wcale nie neguje prawno-pan-|komendania Hercegowiny donosi: Ozarno- 


listę dra Czajkowskiego. Przyjęto 1 przystąpiono 


do głosowania. 
W skład komitetu obszerniejszego zostali wybrani’ 
Adolf, Baczewski Jówtf, Baleeita August, 


siwowego stosunku do Węgier, aw r.1867|górcy, którzy opanowali byli fortyfikacje 
był przekonany o konieczności ugody, zwal-|koło wsi Karnassi, po stronie miasta Anti- 
cza zaś tylko za wielkie ustępstwa dla Wę- | vari, zostali wczoraj ze stratą 300 ludzi 


Aleksandrowi dr. Beiser Mojteaz, Badowska, | gier. ztamtąd wyparci, 

Baluśuwak agi - Blechackidt i Blotnick, : M i f 
złotnik, Berga ojos, pe achidi Karo spr Aa A Skene, mowca jeneralny przeciw pro reż Muktara paszy podaje wiado- 
kKkdward, D0) Techi Ciuchomski Stanisław, Chi- jektowi, nazywa teraźniejszy Stan rzeczy|mości z Karsu, które je diak anh AE 


Izydor, dr. Ciesielski 


Antoni, dr Czajkowski Bobert Qzerszyk Jan, dr. 
, dr. 


ki Wacław, Dobrowolski Jan, 
‘Dobrzanski Jan, aedaktur, dr. 
Franulszek. Dziedzieki Lu- 
ormanids Michał, dr. Fried 
dr. Guldmaa Barnard, dr, 
rbnciszek, dr. GGębarzowski 


Łądają| płacą 


Jan, dr. (łajewski Ksawety, 
Gorstman Teofil, Głodzinski E 


nia nowego gabineiu; istnieje więc rząd re- za 


Ei, Zakładu kredyt. austr. |10, 
E. Domen państw. 190 sł, og alk 


3 


Stambuł 21. listopada. Telegram 
Muktara paszy z dnia 20. b. m. donosi, że 
nie było żadnego nowego ataku Moskali na 
Hrzerum. Mosksle stoją pod Deve Bojun. 
Muktar nie otrzymał z Karsu żadnej wia- 
domości nowej. 

Telegram Sulejmana z Rasgradu donosi 
tylko o rekonesansach tureckich i małych 
utarczkach w różnych punktach. 

Mehmed Ali kończy przygotowania do 
odsieczy dla Osmana. 

Londyn 21. listopada „Standard“ 

wzywa rząd, aby wobec zdobycia Karsu 
poczynił kroki ku obronie pozycji , nakre- 
ślonej w majowej depeszy lorda Derby ego. 
(Depesza ta była odpowiedzią na manifest 
wojenny cara. Red.). 
t Paryż 21. listopada. „Republique 
Francaise“ pisze: Wobec pretensji senatu 
i wzbraniania się Mac-Mahona do zmiany 
polityki, Izbą ma obowiązek, tak długo od- 
mówić budżetu, aż w ministerstwie po- 
wstanie większość zasługująca na zau- 
tanie. 

Rzym 21. listopada. Zgromadzenie 
większości Izby postanowiło wybrać kieru- 
jący komitet z 15 członków, który będzie 
co kwartału odnawiany. Komitet zostaje 
pod przewodnictwem prezydenta ministrów 
ub 2 wiceprezydentów, wybranych z ko- 
mitetu. airoli poróżnił się z komitetem i 
DoF zgromadzenie ze swoimi stronni- 

i. 


= n aiia a zbeżowe z dnis 20. listopada. 

ledeń: pszenica zł 11:10 ——; zł. 840 ——; 
okowita pr. 10.000  liter-peroent zł. "367% == - 
Budapeszt: pszenica (70 kilogr.) na jesień zł. 1080; 


— 


Berlin: Pszenica żółta na listopad 21350, £ 
loco 000.00,  okowita 6080, Bzozecin: pazenica ją 
listop.-grad, —*—, rrepuk na jesień ——; Paret; 


mąki 160 kilo 697), 


Wiedeń, 21. listopada, 10 godr, 44 min. 
Akcje Kredytowe . 216-- Akeje kolsiKar.-l.ud. 24275 


»  Auglo-Auru, 887 „ _ „ Połudn. 7825 
p  Umonsbank —— „ BankuFr. Austr, —— 
a  Vereimsbank —— %0-frankówka . . . 952 
Uspoacbienie > bardzo stałe, 
Telegrafewane kursa wiedeńskie, 
Wiedeń, 20. listopada, 2 godz. 10 m. 

Losy kredytowe . . 16326 Ung. Biaats-Obl. 1877 65 75 
Akcje Węgier. Kred. 173— (Głeuc. Indemnzacja 86— 
a  Ang.-Austr.B. 86— 1864 Losy . . . . 13880 
„  Unionebank . 58— Siedmiogr. kolej. . 10560 
„ kolej Kar.-Lud. 24025 Verkchrsbank . . . 97 
A „ Północ, 19250 Tureckie Lo 16— 
ka „ Fołndn 7825 Wog.-GaL kolej 9b'ŁO 
A a Alfólds. 118— Boabank-Actiea —=— 
O a Elżbiety 169— Staatabahn 255:Ł0 
| aa Te b 

gg. Pół. ierskie Los 79:50 
+ 2 Hadolfa. 11660 Reichsmark, 7: | 876 
a > Albrechta —— Hossyjakie nanknoty 131 
Uspcsobienie ; słabsze. 

Wiedeń, 2). listopada. 
diag pań. w bank 6316 Londym . . 11870 
m $ w areb. 66-60 Srebro . . 11650 
Renta w złocie . . 74— 20-frenkówsa . 963 
Losy pożycz. zr. 18%0 21275 Dukat ces. rco: E67 
je banku narcd. 818 — 100 mzrek aiewizc, b876 


alaj 

Akoje banku kredyt. 03:60 
Berlin. 

Raszyjakie noty ban 20650 

Akcje rrsdytowe. . 349— 


—— 


Staątsbahr , 
i 15:— 


Kolei Rumońakiej 


Lombaray . .184'— Żustrjaczie banknoty 17060 
Galieyjsrie s,. . 103450  Uspor.: stałe. 
Paryż, J'4renty 7160 Lombardy 165 —- 
| wa” no ZKM. - Mniam 


Ostatnie wiadómości. 


We wszystkich księgarniach lwowskich 
jest do nabycia 


„NADPEŁTWIANIN* 


Kalendarz humorystyczny 
na rok 1878. 


Cena 50 ct. Główny skład w drukarni 
Ossolińskich we Lwowie. 


BE Zwracamy uwagę na ogłoszenie 
Loterji złotej Stanisławowskiej na cel 
dobroczynny. 


"a 


ODUA piomoseńruća, |Żądająjpłacz 
Kolei kossycko-bogum. 70 —| 6960 
» PpAństwow, 500 fr.l153 --- | 15% — 


"- 


Łądają| płacą 
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